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SŁ w o
Dzisiejszy Sr. zawiera 6 str.

^SyHNUMERATA missiąc*Ba z dostar- 
asaai-sti do domu or^i z przesyłką 
a*cztową mk. SOÓOOCO znuraniflą 
110001)00. Konto czck o ?'. ® Pocztow ej 
Kasie Oszcr.ądnościowtj Nr. 80 .259. 
Cesa pojedyńczego El-ra 260000 mr.

Wilna, liedz&ela 24-ga M e g a  1824 r. 1
Redakcja I administracja Ad. Kiekiswicza 4, Tei. 228, otwarta od 9 do 3.. Tai. drakami 2C2

CENA O GŁO SZEŃ  Wiersz milimetr* 
wy jełfnoszpaitowy na str. 2 -ej i 3-ej 
iłCOGOO mk., za tekstem 100000 mireh  
Najmniejsze ogłoszenie 1000000 m. 
Każda nowa podwyżka taryfy ob*- 
wiązuje wszystkie ogłaszania od dnia 

zmiany cen bea uoiandnlego zawia­
domienia.

W  nr. świątecznych c 25 proc. droie

WILEŃSKI PRYWATNY BANK HANDLOWY
Z &  f o i Ł & n w  &  I 8 7 &  f *  U l i  M d .  M lit@ k i«& \3 d o 2 a  8a

Przyjmuje wpłaty na akcje BANKU PO LSKIEG O
przyjmuje wkłady, etw iara rachunki biożącs oraz udzi@*a kredytów  

w  e f e k t y w n y c h  w a l u t a c h  z s g p a z d e a E i a y e h  i  H t S a L f t U J S  Z Ł t I T Y C H

tudzież załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości 
Kasy banku czynne od gcds:, 9-ej rano do 2-ej po poł.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Oddział Wileński ni, Adama Mickiewicza 1 telef. 28.5, 286, 28T

Przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje Banku Polskiego.
przyjm uje na rachunki bieżące i pożycza ruble rosyjsk-e w  złocie i w aluty obce, 

o ra z załatw ia w sze kie operacje w  zakresie bankowości.

i« RATY
M L (frzH^iiśHominsfYftiBFj rządowych I pr^wafmysli 

z  u m i l ą  w  i ą p  i  miesiący
M a n u f a k t u r ę :  I  '

na ubrania męskie i na
bieliznę, obrusy i t. d.

M s h l e s

Łóżka, krzesła, szafy, kredensy i t  d
p o l e c

ODDZIAŁ w
Mickiewicza 23 telef. 299.

Administracja przypomina że czas odnowić prenumerat; na m ieslp M A R Z E C .
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B f l H K  T O W A R Z Y S T W  S P Ó ł i D Z I E l i G Z Y G H
O D D Z IA Ł  w  W IL N IE

PRZYJMUJE WKlfiBT W OBCEJ WALUCIE
jak rów nież w płaty na skcj© Banku Polskiego

Spmwa Kłajpedy.
T a d e u s z  j a i i i i s z k o w s k i

p
-li,'

■ po dłurloh 1 cięż t l  uh ciefpirfff*«n, opa tn on y  **, Słki-itueBUmi sn u rł dn. 32 la tig o
rr irleku lat 44.

ITaboiaństiro ij ło b n e  odbędzla 3tę w kaplicy •meataria Rossa dn. 25 lutego 1624 r. 
o g o d i' 11-ej rano, p o e z ja  n istgp i pogrieb  nr. o m n c a m .

O « » m  sawiadamla krewnych i priyjŁtriół peyrĄ-ona w smutku
Rodzne

z  P l ła u d a k lo h

, L u d w i k i  H a j e w s k ^
pa długich I •igftlih cierpieniach opatrzona Sw. Sakraasntara 

zmarła iii iut**go 1924 r.
Ekeoortacia a domu żałoby (Por;osra 6) do kcieloł% Sw. Jskdba odbę- 
dzic "się 2 4  Intsgo 1 3 2 4  j .  o gods. fil/»  wiecu. nabożeństwo z&e żałobne 
25  lutego o ęodr. a 1/ ,  rano w  tj/nże a oioielfyipocsim. ns&tąji pogrzeb

na omentarzii Kom*.
O powyżsiem zawiadamiają krewnych, przyjaeićł i znajomyah

KpiSąż I c ó r  Iii

D oa Bankowy

B A N K  D 2  W I Z O  W y
przyjmuje zapiej i wpłaty na'

a k i t ł j e  B a n k u  P < r i ! ! ; 3 k i ® . a o ,
przyjmuje na oprocentowania

D o l u r y  i  ^ u b l s  z ł o  t e
(w ypłaty  w tycb ia  walutach) 

wykonuje polecenia kupna— sprsadaiy
W alorów  na Giełdzie W arsze w skie j.

Z-ałatwla wszelkie ciynnoścl bankowe.

DOROCZNY
SAL

odbędzie się 9  salach „ f . P 0 L L 0 “
jilca  Dąbrowikiej* Kr. I .

28-at' luti-ntO r. b.
Porywaj? 2 orkiestry

Wejlcio a f.*prwszeciłi»iii. — Stroją y/ieosorowż

Tow. Akc. Ubezpieczeń f
„ p o L o n m  :M  v i r h «

w Warszawie
Od dział w  W ilnie; n£ M ickiew icza ?ir. 29

przyjmuje U ii 0  Z p  i 8 £  Z 3 n i a :
od owni.”,, od kradzieży a włamaniem i rabunku, szyby.od stłuczenia,

D i * i ______A -— k.ntaha nułw&arwR-i WOlfiuw a f iWin UgHI®? — • ----- ------- •
transporty towarów, b*g»Aa, przesyłki pocztowe, walory a.t o.

W  s f aktyw nych dolarrcta
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej na uLJoy posiadanego zez­
wolenia Ministerstwa, Saarbu a dn. 51 grudni* 1925 r.

Tow. .POLONIA* ułavwi» ubezpieczonemu ochronienie alf, od 
spadku walutr w tym celu dąj» możność swym kiljcntom pokrywania się,

W  zlo tye a  frankach 
przyjmują cpłnią markami w idług kursu waloryzacyjnego Urzędo- 
wrie ogłc.3zaaogo,

Tow. . WTA* przyjmuje ubezpieczenia i ca życie, od njeszczę-
l -_ m n n n w a  4 ItklAWAWffA ńvaa „.-Iśliwyeb wypautów, pojed rńoje, grupowa i zbiorowe órss od katastrof 

w ezaaia podróży.
W złotych polskleh w relacji złotego franka,

gwarantując ubezpieczonym wypłatę kapitału (okieśfojeą ustawą M. b". 
z dn. 26/I3L 922 r.) t. j. .równą złotemu tramowi szi aj .łarak:®mu iub 
0,193 złotego dolara Stanów Ł‘ ddaoeaor.yob Ameryki Północnej.

Wssalkict intormaoji udziela biuro Oddziału T-w t w godz, od 
8* — 6 p. p. Na żądanie wysyłamy proćjfekty oraz delegujemy uzdol­
nionych Ajentów iub' ihapektorów*

Oddział w Wilnie —  al- Mickiewicza Nr. 29, telef. 821.
Dyrektor. W. U J C H A L S K L

Specj&lcy dział u?* jpiecaęń rabotuiaów od nisssosęśliwych 
wypadków na uwm iia prawa 1 dn. 3/13 czerwca 1903 r. satwierdzo- 
• iigo przez Sejm Ustawodawcay 3* * « y  pospolitej.

vi i iii ■;-. V tk *

W najbliższych dniach na terenie 
Ligi Narodów rog*trzygniętą zostanie 
Sprawa Kłajpedy. Specjalnie wyłoniona 
w cslu sasaajofflieAiii się z sytuacją 
na miejscu komisja powróciła już do 
Gsnęwy i w obwili obecnej opracowuje 
wriohfkj, które przedłoży Kadzie Ligi. Od 
waioaków tych w znacznym atopuiu za­
leżeć będzie .rozstrzygnięcie sprawy, tale 
doniosłej dla mocarstwawege stanowiska 
Polaki, a stanowiącej niemal kwsstjfi ży­
cia i kmierei, dla pozbawionych obesaie 
naturalayeh dróg komunikacyjnych, a 
przeto znajdujących się w depraaji gc- 
spod.arusej ząsaj eb /■?■. Wschodnich.

!4dftwałobv eię, ja kwefytja tak pisr» 
wszorzędnsgó zęao^enia powinaa poru­
szyć całe rpołecneństwo solskie, powinna 
onudzić jakuajeuergicznicjsay wysiłek 
psychiczny i wolę jaknrjpomyśinisjszego 
jej załatwienia, wolę w której rząd nasz, 
który, jak to wynika z Oftatniego cxpor4 
min. Zamoyskiego, zdaje sobie dokładnie 
sprawę z dotnusłoćci zagadnienia, pcwi- 
nien czerpać siłę i energię do jaknni- 
więksaych w celu ściągnięcia zwycięstwa 
wy wiłkGw.

Niestety pogrążeni w marazmie co­
dziennych drobiych trosk t kłopovów, 
lub co najwyżej pocbionięsi mySlą o na­
prawie skarbu, która to Jednak sprawa, 
oief motc byi sełem saaym w scbic, 
jeno krokiem do wzwożsnia expansji 
nąszaj naicwnątrz, krążymy s Bamkcigtc- 
m! ocz?mi w tańca ohooholim, nie zda­
jąc sobie cprawy z doniosłych wypad­
ków, które lada chwilę mogą się wokoło 
nas rozebrać, budząc nas niestety za- 
ęóżno a bieroo^cf i odrętwia.*^.

To ifiż w nadziei, ii  rnóżo w osta­
tnio] chwili aur eię przoUiuSż biernolć 
społcesoństwa, kreślę kuótki rya history- 
e»ay rczwojn sprawy Kłajpedrkioj posił­
kują# się dosiuuaU prac* ;>-0i. Błoci- 
siewskiagc aL‘rliaire dt M^M^r druko­
waną w jednym z zeszłorocznych zesay- 
tów wRevue Góncrals du Droit Intsr?ia- 
tipjęai Public* p o w a ż a j  pisma pwświę- 
cor.ego prawu między narodowe rai, wycho- 
dzącsg* w. Paryżu. Jut W praedwstęp- 
nyoh warunkach poiojowyon, podykto­
wanych p raż  mo<^jfetwa zwycięskie 
Ntemoom, znajdujemy Sąd*sii# odstąpię- 
nif, terytorjfiK Kiajpody. Tarytorjum 
tc, położone wzdłuż prawego brzegu 
Ni»mna, o długości raniej więcej 150 kim., 
a szerokości 20 na przestrzeni 2 i&oMm. 
liesy przeszło 164.000 mieszkańców i po­
siada nu swym tęrytcrjum port fLłaj 
pEdę, który głównie nadaje w*,rtoSć ca­
łemu terytorjum.

Pr eoiwko temu żądaniu protesto­
wał* kategorycznie delegacja niemiecka 
pod przewodnioi.wem hr. Brookuoril- 
Kautzau*, która w obsai , z  memorjale 
złożonym w dpiu 29 maja 1919 r- kon- 
lerśncjl podojonej, uBaeadaiała prawa 
Niemców do t&>»o ttrytorjuuii o r «  dowo ■> 
osiła, ża cdjooie go od peńotwa niemioo- 
ki3go jest ftprzsc&ite z zasadą narodo­
wościową i przeto groal przyszłemu 
pokojowi.

,A it. 99, głosił memorjat niemiecki, 
żąda odłączenia, od Niemiec esęjol Prua 
Wchodnicn. w ekład której wchodzą 
pow. Kłajpeda, Heydekńg ezłkowłce, 
oraz pow. Ty)żł i Rag.?et częściowo* 
Mieezkańcy tych powiatów, ais wyłącza­
jąc nawet tych, któryoh mową ojosystą 
jeet język litewski, nie pragnęli nigdy 
b y i odłączonymi od Niemiec. Przeclwmie 
był! *ni zewezę w i«m y«l zywtmi r  ewjjj

ojczyzny sisinieckiej. Co aie tyczy sto­
sunków ję^yjrowycn na powyissem te- 
rytorjum, to tylko pow. Keydekrug, j*k 
to wynika na spisu ludności, d&koaauego 
w r. 1910 posiada większość mieszkań 
sów, używających języka litewskiego, a 
mianowicie 58 pro®. Natomisst w innych 
pcw i staeh mieszkańcy używający języka, 
litewskiego stanowią mniejszość^ a więc 
w powiecie Kłajped* 44 proc., pow. Tyi- 
ża 2ł proc. i w pow. Raguet zaledwin 
12 proc. Większość mieszkańców całego 
terytorjum utyw* języka ńięmiockl&ge 
'18,000 osób na 34,000 osób mówiących po- 
lit&«raku. Sama Kłajpeda jest miastem 
wyłącznie niomieekiem, sąłotona przez 
Niemców w f. 1252, w biegu ewej hist©- 
rji nie należała nigdy axi do Litwy ani 
do Polski.

Jedaak argumentacja powyższa, opar­
ta przowatnio ua tsndeneyjnyeh danyok 
statystyczny -tb̂ . scsmł& edrzneeną. Odpc- 
wisśż udzislena Nismeom 16  czerwca 
brzmiała hatsgoryozeie w sposćb na- 
etępujaey:

wMocakstw£ połą s it  ne i stowarzysze­
n i odrzucają twierdzenie, iż edstąpienie 
terytorjam Kłajpedy jasv niezgodne z 
■aeadą narodcweśei. Terytorjum powyż­
sze zawsze było lltewskiem, więkzueść 
laUneśel j«st litewska iiirówno co de 
peohsdseaik jak i )ęzyxa. Sam fakt, że 
miasto KłajpeSa jest samieszlzała przw 
ludność przewanie niemiecką, nie sae- 
że być powodem pczostawiazia sałego 
terytorjum podjwładzą iwierzchziesą nie­
miecką, tembardzioj Iż Kłajpeda jest je - 
dyuera naturalnym wyjśclam do morza 
dla Litwy, Zostało p rm o pestauowieaem 
ii Kłajpeda wraz z są«I*dnlem terytorjum, 
zoetaiłie odat^pioaą mocarstwem sprzy­
mierzonym, ponitwas organizacja pań­
stwowa litewska, nie została jeszcze de­
finitywnie określoną. Wobea powyż*i!degn 
Niemcy musiały ustąpić — i przyjąć w 
brzmieniu następującym *rt, 99 Trakta­
tu Wersalskiego,

„Niemcy zrzekają się aa korzyść 
PiAfttGW’ Epaytaieraoaych i Stcwarzy- 
aaeiyeh wsaeikish praw i tytułów do 
tsrytorjów położonych pomiędzy merasptu 
bałtyckiem, graniaą póła. wschodnią 
Prus Vsołmdnisb, opisaną w art, 28 

‘ część II niniejszego traktatu, a dawną 
granicą pomiędzy Rosją a Niemcami", 

Niftcoy zókowiązujl uznać wsa-I- 
kie decyzje, powzięte orlGośnie do tyob 
twytorjów pizaa głó nut Państwa Sprzy­
mierzone P Stowarzyszone, a zwias^oza^ 
dotyczące przyadeżności państwowej ich 
mieszxańoów“. W. 8.

61. n. n.)

Wate Zgroffiadzeriia ezłoaków klu- 
w bu Handlowo

Przemyytcwogc (powtórne) odbędzie się 
DZIŚ .24.11, godzinie 8 wiecaorem.

Szo pka Akademicka
tek zwane

B e t i e f f e i  W i l e ń s k i e

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
w dalaeh 24, 28,27 i 28 lutego r. b.

w lokala Ogniska Akadamickisoo
(WleJltr- 34) 

poez. o feodł- 8 w. 15,

1
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S p ra w y gospodarcze.
Memorjal

zjazdu większych płatników powiatu Wilefa 
iko-Trockicgo w sprawie podatku mająihc- 

wegz i daniny Jednej.
I.

Pomimo strasznego zniszczenia nasze­
go kraju przez okupację i wojnę, pcmi- 
mo pokrzywdzenia rolników przez wy­
znaczenie podatku majątkowego prze­
ważnie na obszary gruntowe, będące 
pod uprawą rolną większej i Średniej 
własności ziemskiej, pomimo pozbawie­
nia nas kredytu hipotecznego przez nie­
udaną reformę rolną — mamy niezłomną 
i dobrą wolę podatek ten opłacić, w na­
dziei, że tern przyczynimy się do unor­
mowania waluty natzsj.

Oddać musimy pewien £ majątku na­
szego dla dobra Państwa — ale w taki 
sposób, aby zmniejszając w wielu wy­
padkach teren warsztatu pracy — nie 
zniszczyć całego warsztatu łącznie z ka­
pitałem obrotowym. Zupełnie niesłuszne 
f niezasłużone, ubliżające nam były i są 
przedwozeune przewidywania czynników 
rządowych, że większa" własność nie Za­
płaci podatku majątkowego, lecz my ro­
zumiemy, że czynniki rządowe, nie wie­
dząc, jak rolnietwo stale jest krzywdzone 
kosztem popierania przeicysłu i banków, 
nie spodziewali się, że nam rolnikom 
harcu ducha i patryotyzmu 1 w tym w y­
padku wystarczy,

Będzie wśród nas wielu, aia których mo­
la okazać się zbyt eiężkiam i niewykonal- 
:nem opłacenie wszystkich danin w ozna­
czonym terminie, to bądź wskutek złych 
gruntów ich majątku, zniszczenia go­
spodarstw*,, które dotąd zostało nie- 
odnowionem, wobec cDawcy powtórnego 
zniszczenia prsez wypadki wewnętrzne, 
a obawa ta jest słuszRą przy jawnej 
wiecowej bezkarnej agitacji wywrotowej- 
1 wobec obawy wywłaszczania majątku, 
zapewnianego rtale nawet prz®z czynni* 
ki rządowe — lecz mamy nadzieję, że 
wśród oas nie będzie płatników opor­
nych. Na dowód jak rolnicy stosują się 
do wyznaozonego podatku służyć może 
wezwanie nasze, zamieszczono w orgaiia 
naszym „Gazeoie Rolniczej" Nr. S' na 
*tr. 7l|72, by przedstawiciele prowincjo­
nalnych orgtmizaeyj rolniczych przyjęli 
udział w rozpatrywaniu zeznań i dopil­
nowali, by takowe były ułożone prawidło­
wo. N-eprawidłewości mogą okazać się 
nie była wskutek zlej węh — ile wsku­
tek fatalnego wprost ułożeni* klasyfika­
cji gruntów w par. 2 ,R *?p. II Min. Sk. 
.*■ dnia 13 listopada 1923 roku, w ezcze ■ 
-gólnoćci gruntów kł. IV, V i łąk, nieda- 
jąoe wprost, możności prawidłowo roz- 
klasytikowŁĆ tak różnorodne grunta V i- 
leńszczyzny, i dsiwić się należy dlaczego 
■nja przyjętą Jest na podstawę klasyfi- 
ke.c:a inatytncyj Krsdstowysh Ziemskich. 
Obliczeni* wartości budynków i inwen­
tarza żywego jako po 10 proe. od war­
tości gruntów wszystkieli, a więc I po 
dlegającyclj mu podstaw realnych, gdyż 
jhiic sp?*ężaju i budynków roluych me- 
ma żprajgo związku z przestrzenią i 
goepodafoą lelną.

Sc śle swiązaHa z daniną majątkową— 
danii/a leśna (gdyż w wielu wypadkach 
podates majątkowy może być jedynie 
$apłi>cbny przez s*rzedaż lasu) jest w 
większaści wypadków niewykonalną—

nie mamy lasów z&wierająoych proporcjo­
nalnie jednakowe drzewostany, a zatem 
nie może być mewy o przeoiętnej cenie 
drzewa użytkowego, stosowanej do 
wszystkioh Jasów. Otrzymują się w obli- 
ozeniu wyniki absurdalne, że do daniny 
leśnej gotówkowej, irtór& musi być usta­
wowa ekwiwalentem drewna w naturze 
—musi płatnik podwójnie lub potrójnie 
dopłacić z kieszeni i oprócz tego jako 
eksploatujący osobiście Iss (I więc przy- 
ehodząoy z pomocą rządowi) obowiązany 
jast zapocić podatek dochodowy, wów­
czas kiedy oddający w naturze drzewo 
jeat, samo przez się, od .te?o podatku 
wolay. Informacje prasowe nie potwier­
dzone jednocześnie w tejże prasie przez 
władze (gdyż Dziennik Urzędowy nie dlt 
wszystkich dostępny) stwarzają ohaus 
w umyśle płatnica i działają nań de­
presyjnie. Powyższe jest tylko krótką 
ilustracją niektórych przykładów hamu­
jących wynontnie daniny, S/odki za­
radcze winny być niezwłocznie przez 
władze podjęte w formie wydania odpo­
wiednich zarząuzbń jak następuje:

W sprawie podatku majątkowego,
I. Wobj-c tego, że zapkoBoił? podatku 

majątkowego będzie dla płatników mo­
żliwe jedynie za pomocą sprzedaży czę­
ści posiadanej ziemi, sprzedaż ta powin­
na być płatnikom umożliwiona.

Obecne ograniczęnla w sprzedaży zie­
mi, wynikające z Ustawy o ref; rmie 
rolnej, nieomal uniemożliwiają szybkie 
zrealizowanie gotówki z tego źró Va, ja-- 
ko też wpływają na to, źe sumy, k*óre 
można z tego źródła ociągnąć, /de się- - 
gają nawet w przybliżeniu wartości 
realnej sprzedawanego gruntu. Przepisy 
te stworzyły sytuację, przy wór©) teo­
retyczny właścisiel ziemi nie iest w 
pełni jej właścicielem i pr*y sprzedaży 
osiąga tylko taką cenę, ile je.st warta 
jego częściowe jut tjlko prawo własno­
ści. Sytuacja taka nieomal uniemożliwia 
osiągnięcie gotówki na podateK z tego 
źródła.

Zazuaozamy, te Okólnik Fana Miń. 
Ref. Roln. z dnia l/II 24 r. sprawy &|e 
rozwiązuje, wprowadzając Mbrzymie tru­
dności biurokrutycoe i dając termin 
na nasze warunki za krótki dla dokona­
nia sprzedaży. Zwracamy uwagę choćby 
ńa I punkt Okólnika, który żąda poświad­
czeń gminy na deklaracji, to strona 
ale posiądą między iunemi inwentarza, 
■prżedaż dstórego niugł&by daninę pokryć,
1 na niaaktualuość takiego żądania dla 
naszego kraju.

Prosimy więc o zniesienie na czas płew 
senia podatku mciliwit wszystkich ograni-  
ęzeń ob~etu ziemią, zaś w każdym razie 
npeojainyeh ciężarów stos- sranych na 
terenie S powiatów byłej Litwy ŚrodKo- 
wej, a mianowicie:

1) Zniesienia rozpzrządzenia Nacz. D toa 
Wojsk Lit. Środk. Nr. 314 * dn, 6/IV-31r.t 
mocą którego pobierane są prsy. aktach ku­
pna simy dochodzące do 35 proe. eeny na 
fundusz wujz owy ziemski.

2) Zniesienia zwyczaju stosowanego przez 
O. U. g. w Wilnie wymagania oddeZnin do 
Urz. Ziemskiego 20% parcelotzuney jj obszgru, 
bez zgody na co zez wolenia •-,* * ea»
lację nie bywają udzielę..>e.

Bez zniesienia dwóch wj ,r■.■mg,̂ ych 
ograniczeń sprzedający, jeż^i^-'K; .ć pod 
uwagę pozostałe kojzrft "p/uw-i-t . :i (y«-

mfary,.. Opłata prooentów instytucji p ir- 
oelacyjnej, ątefidjjel, podatek allenacyjny, 
państwowy i sejmikowy) sprzedająoy mo­
że realnie osiągnąć na potrzeby podatku 
zaledwie tylko około 30 proo. wartości 
obecnej złami, która to wartofć, jak 
ogólnie wiadomo, dosięga przy obeonych 
złych kocjunkturach zaledwie 50 proc; 
przedwojennej ceny.

Ponieważ organa administracji pań­
stwowej (Inspektorat Rolny) zarządzają­
ce majątkami, właścicielu których jesz­
cze do kraju nie wrócili, uie składają 
zeznań do podatku majątkowego o rze­
czonych majątkach, przeto owe majątki 
mogą pozostać uieopodatkowane i wolne 
od daniny ltsowęj, ao automatycznie 
powiększy ciężar podatków przypadają­
c yc h dc, właścicieli obecnych.

Uważamy przeto, iż należy pobrai poda­
tek majątkowy i daninf losową od tych ma- 
jątków.

Straty wojenne.
Ponieważ Ustawa o podatku mająt­

kowy®?, dla udzielenia płatnikowi pro­
centowej zniżki z powodu zniszczenia 
wojennego, wymaga dokumentów, spo­
rządzonych s wegc czasu przez Komisje 
Szacunkowe, zaś uie przewiduje nowego 
sporządzenia aktów; ponieważ z drogiej 
strony większość właścicieli aktów tych 
nie posiada, wskutek zatraceniu lub nie- 
aporządzenia tftkowych — prosimy o upo- 
ważnienie Komisyj Szacunkowy eh do udzio- 
lania procentowych zniżek na mocy nows 
sporządzonych aktów, jako też o wydanit w 
najbliższym zzasie przepisów, jak taicows ma­
ją byi sporządzanz.

Polityka przedswszystklBm.
Prasa bolszewicka nie zamyka oczu na 

„warunkowe" do pewnego stopnia uzna­
nie Sowietów, na niejasny charakter 
noty uugieLskiej. Z całą szczerością 
przyznaje się do tego „Nakanunie", po- 
oiesza jednak czytelników, że Sojuz 
Republik, bądi co bądź, rozmawiać d"ziś 
może z Auglją, jak równy z równym.

Rząd bolszewicki* nfmnjąc trafnie 
sytuaoję, Irłacii się na zachód robotni­
czemu Londynowi, na wschód zaś wciąż 
jes oze wysuwa uzbrojoną pię&ć i pod­
kopuje piopagandą autorytet Anglji.— 
Jest to robotę czysto polityczna, bez 
przymieazek socjelnej agitacji, beż skru­
pułów.

Charaktery etycznym jest fakt, o ja 
kim donosi „Rui" z Berlina. W  Bolsze- 
wji, w kraju prześladowań wszelkich 
religj! i tradycyj — właśnie tam. moha- 
metanle o-;aeali się najbardziej loialnvmi 
wzglę: m tradycyjnej głowy kpściok 
musułniańsklsgo i wyrazili szczere obu­
rzenie za obrazę, jaką doznaje Kaiif ae 
strony młodo iarków.— R z ą d  angielski 
nie gadowoinił się airanięcifcin Kalifa od 
sprnw świeckich, lecz pi\ y każdej spo- 
isobr-oSoi wyraża mu swo ą pogartę i 
daje mu odczuć tę otchłań nicości, w 
jakiej się teraz* za spra wą republika­
nów, znajduje. Ismet Pa^zs, który dr/ą 
razy przejeżdżał przez Konstantynopol 
do Lnzfranyf nie uanał za stosowne 
przedstawić się nawet; Kalifowi osobiście. 
Ostatnio odebrano Abaul-Medżydżowi 
prowo decydowania w sprawach reMgji,

powierzająo je  speojalnemu komisariat# - 
wi muzułmańskiego kultu. Główny ko­
misarz kultu, podobnie jak lamet Pasza, 
nie przsdatawił się dotychczas Kafifow.

„Rul“  podnosi z uznuciem, że maho­
metanie rosyjscy, którzy zebrali się w 
Ufie 10 kwietnia 1923 r. w Ilości 293 
delegatów, po długich debatach, u srali 
jednogłośnie za głowę swtgo kcdcioła, 
nie kogo innego, tylko samego Kalifa, 
Rzecz to chwalebna. — Podejrzewać 
jednak należy, że uchwała mahometan 
rosyjskich, w dużej mierze zapadła pod 
wpływem bolszewickiej polityki.

Bolszewicy, chowający z jednej stro­
ny uraię do Keraala Paszy, za nie- 
dojścia dc skutku upragnionego przes 
aich Sowiecko-Tureckiego zbliżenia,—A 
drugiej 3tarają się przyciągnąć pod 
władczy swój protektorat całą opozycję 
konserwatywną, muzułmańską wogóle, 
a arabską w szczególności, Opozycję 
skierowaną przeważnie przeciw AnglJ:.— 
Wieszny to bowiem straszak dla tej 
ostatniej, blizkie sąsiedztwo Rosji 1 
Indyj.

Ostatnie wypadki w Palestynie; kno­
wania Hu3seina; projektowana przezeń 
federacja państw muzułmańskich, wszyst­
ko oii&s&io się wodą, którą bolszewicy, 
ubiegająo innych, dyplomatycznie potra­
fili na swój młyu skierować.

Obecnie „Wremia", opierająo eię na 
informacjach „Morning Post", donosi o 
mającem nastąpić pan-islamistycznym 
kongresie, który m ; się odbyć w... 
Rostowie nad Donem.

Muzułmau'e konserwatywni uie choą 
i nie moga odnosić się z ufnością do 
rządu sowieckiego, gdy judnak zakazano 
im zjazdu w Smyrnie, następnie w An­
gorze, oóZ mieli począć!

Do Rostowa zatem zjadą wszyscy 
przedstawiciele sunnitów z Turcji, Aru- 
bji, Azji, ?ółn. Afryki, przybędą równiei 
perscy szyici i przedstawiciele wszyst- 
kioh pan-muzułmańskich organizacyj. 
Poruszone będą sprawy restauracji kali­
fatu i polityki Turcji w szczególności. 
W  urzędowy oh sferich sowieckich, we- 
dlag „Morning Post“, konferencja ta 
uważana jest za zbiorową demonstrację 
mahometan przeciwko Anglji.

Czyż to nie paradoks to poparcie, 
jakie komunistyczny rząd Sowietów 
udziela tendencjom konserwatywnym 
ednego z najstarszych narodów na 

ś wiecie!
J. M.

Zdolności płatnicze Niemiec,
PARYŻ, 22.11. „New York Harald" 

donosi: iż komitet rzeeaoznawoó w ustalił 
ostatecznie wysokość kapitałów niemiec­
kich po3a granicami Rzbozy. Suuy te 
wynoszą około 2 mil;*rdćTv dolarów. 
Ilość płynnej gotówki, znajdującej się w 
Niemczech poza rezerwą Banka Rzeszy, 
wynosi podług prowizoryczny oh obliczeń 
600 milionów marek złotych. Jako pod­
stawę do obliczenia zdolności płatniczej 
Niemleo przyjęto, iż Niemcy po skoń­
czeniu wojny wybudowały 18.000 loko- 

. motyw i 400.000 wagonów kolejowy ca.

Czesław jarikowskC.

K O B I E T Y  XI X W I E K U .
K R Ó L O W A  B A L U . ,

II.
Ukazanie s!ę hrabiny iKontijo w Pt,- 

ryżu i na rec epcjach w Elizejach przy­
padło ćU urat na powrót prezydenta z ob­
jazdu naczelnych miast francuskich. 
Wjazd jego do stolicy był ptzewspaaia- 

ły: pod arkadami tryumfalnych bram, 
wśród kwiatów i chorągwi, prry grom­
kich już okrzykach tłumu: „Niech żyje 
cesarz"! Hrabina i jej córka należały do 
ł  deklarowanych przyjaciół prezydenta* 
aczkoiwies obracały się głównie wśWjd 
legimistycznej arystokracji i wśród orlea- 
ul tów. W debrą gwiazdę Ludwika Na­
poleona w  er żyła duszą całą hrabianka 
Eugenja. Ofiarowała mu przecie do dy- 
skrec oralnego rozporządzenia całe two­
je  mienie. Wierzyła w jego świetną przy­
szłość — i w swoją.

Przyszłość ta, dopiero pmczuwcnh, 
zaczęła Zarysowywać śię wyraźniej zaraz 
po grudniowym (z 1851-go) zamachu sta­
nu. Właściwie Ludwik Napoleon już był 
cesarzem. Brakło mu tylko oficjalnego 
tytułu. Była już znakomicie -oswojona 
opinja publiczna- czyli naród oały, r ca­
lem do którego dążył. Nieomieszkał na- 
kwy prezydenta Rzeczypospolitej zmienić 
m  tytuł księein-preiydemn Tytułowane

go tedy Mormigneur i Altesse c u nyl- 
k> przejściem być miało oooeo-.iW^m 
do Sire i Majesti. Coraz wię*- ■ z'vVv jął 
książę prezyuent otaczsić 
rem. Dc fet i przyjęć w p b o,a El .,ej- 
skim przybyły niezmiert/ie w y jk ^ ń - za­
bawy w Rantainebleau, a wkró ce ij wy­
łączyły się do nich słynne p«/te:  ̂ % Ce­
sarstwa t. ZW. sżrien urstądzank v> C 
piógne.

Jedno zwiaszcza polow, nie w r ^ -  
pysznych lasach Fęrftainęcfb au p lał" tć 
niemałe zna ozenie w życiu łwabia- ai M i>~ 
tijo. Podobno właśnie podczas "Wego.- po 
Iowania zakochany już w n^j oa z^bój 
Książę prezydent miał o!.rzy.< ać z wy­
mykających mu się ust piękne; hrab ui- 
ki anegdotyczną odpowiedź nPar l &glhd* 
„?rzsz kościół..." Anegdota 
rość, żł sporo tych wystawnych y 
nów było urządzanych niewŁjit i w * » 
jej cześć.

Oto i połowa listopada roku 1332 go. 
Do Fontainebleau zjeżdżają s ę  iłamuie 
goście księcia-prezydenta. ?(, całej dro­
dze z St. Cloud witano sro owacyjnie. 
Dc miasta wjeżdża wśród wspaniałe) es­
korty huzarów zost&iąee] p id komendą 
pułkownina.. Ney’a. Dla hrabiny Floutijo 
i dla jej córki przeznaczono apartament 
w skrzydle pałacu. R zp/ozynają Jię za­
bawy. Najpierw wielkie polo^aute, pod­
czas którego zwraca, wszy At kioh o caty 
na siebie oudna arcassouka: Eug< nia Mou- 
tijo. Fowrćt przez parki i lasy oświetlo­
na poohodniami. Nazajutrz zwiedzania

pałacu, gdzie najświeinisjazo lata swego 
panowania spędziła królowa Mar,ja Anto­
ni aa. Engenja Mońti.;o z towarzyAząoyńi 
jej • prawie nieodstępnie keięc^m-prezy 
cantem, przechodzi powoli, zadumań*, 
przez salę zwaaą salą pięciu Maryj, 
na pamiątkę tych, którym za rnlesz- 
ł onie koleino służyła, a były to Marja 
M«dy ajska, Marja - Terewa żona Lud- 
w k» XIV-go, M .rja - Antocinr, Merjc- 
L*.-.dwiAa#:' żona cesarza Napoleona, i 
M s A ma l i a  żona króla- Ludwika- 
F % a. Upływają cztery dni wśród nie- 
ustauuyoh, •'•jraz bardziej pomysłowych 
roz ywek. W  niedzielę msza w kaplicy, 
w któ ej brał ślub Ludwik XY-ty z 
Mar ją ueszczyńoką. Wspomnień histo- 
rycinych pelao ua każdym kroku! W  
J- u ' imienia Eugenji książę prezydent 
■i;łrtda jej w upominku konia wierzoho-

g > godnego, rzecz prosta, najpięk- 
j  i jsiv.bj pod słońcem amazonki. Powrót 

d" Paryża niemniej okazały. Wieczorem 
galowe widowisko w operze; kantata 
okolicznościowa; owacje; demonstracje 
ua oześć tego, który przód "dwoma jesz­
cze dniami tak dziwne słówko szepnął 
hrabianoe Eugenji w sali yiącia Maryj...

** «
Książę—'prsosydent jttat do niemożli­

wości zajęty sprawami publiczneuii - i o 
dalszym ciągu fonteneblówskiej sielanki 
zdaje się nie myśleć. To też hrabiance 
Eugenji upędzają sen z powiek różne, 
różne kousyderaeje. Starał aię • rękę

córki, nie panującego wprawdzie, aie 
najautentyczniejszego królewicza, Gusta- 
wa Wazy—naiaramnlel Opirł się jego 
związkowi z księżniczką Karoliną cesarz 
austriacki. Swatano mu siostrę Leopolda 
Hohenzollerna. Nie podobała się... Może 1 
dobrze się stało? Łączenie się z odwiećz- 
nemi dynastjami to przecie przesąd? 
Napoleonowi Wielkiemu nieszczęście tyl­
ko to przyniosło. Czyż Eugenja Montijo 
nie wart* Wazówuy?...

Książe prezydent wciąż jast bezgra­
nicznie' zajęcy. Plebiscyt ogłosił. Rezul­
tat prtwis niechybny, ale zawsze!,. Cięż­
kiego wyczekiwania dzień jedei, dzień 
drugi. Nareszcie! Zwycięilwo! B>z mała 
o?iem miljonów głosów „za" to jest za 
cesarstwem, za cesarzem z „ woli narodu"! 
Partja wygrana! Pozostają już teraz tyl­
ko formamości do załatwienia.

Więc dnia 1-go grudnia członkowie 
senatu i izby deputowanych składają 
ostentacyjnie rezultat powsaaohaago gło», 
so wonią w ręce—-cesarza. Nazajutrz w 
oałej Francji zostaje oficjalnie ogłoszonę 
oesarstwo. Napoleon Ill-ci przybywa iG 
Paryża. Przy biciu armat i okrtyka-.-h 
ludu odbywa rewję na piać a przed Tuile- 
ryjami. Po chwili ukazuje się na salo­
nach pałąEu wśród olbrzymiej świty, w 
otoczeniu przedstawicieli wszystkich 
stanów i warstw iadnosci, podczas gdy 
na placu przed pałacem minister wojajr 
odeLytuje armjl proklamację 
z mfnlator spraw wewnętrsayoh c^o iy-
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„Kinangozi“ .
P re m |e ra  s z tu k i k s ;ę c ia  W ilhelm a w  
rp-f Stookfcoim ie.

W ilhelm  książę S I) d e r m i  n  U  i  i  »  
■ y i królŁ Szw ecji Gujcawa V 1 jeg o  małżok i 
W łktorji a książąt Bądeńskfch, heapL^acznle je  

' den * w ybitn iejszjch  autorów szwedzkich, napi­
sał, pod tym drażniącym ciekawość tytułem, 
eztukę, której premjera odbyła się dnia siódmego 
b. m. w teatrze Królewskim „Svc,u3ka Teatem* 
w Stockholmie.

Oto ao pisze o niej w SAenska D&gbladat* 
ceniony krytyk i nowelista Ejner S m i t h :

„Książe Wilhelm opublikował na Boże Naro­
dzenie nowelkę afrykańską pod nież wykłym tytu­
łem  „Klnangozl* ma podobny motyw: losy białych 
w k-atnic czarnych, Nies ity , zapowiedziane na 
iz i e i  projrijery wydauic kziążkowe, tej sztuki nie 
by ło  jeszcze dla ovółu dostępnem, co uniemożli­
wia zrobienia porównania między pierwowzorem 
a  zjawiskiem scenicznem. A kcJ* toczy się, jak  
rzekliśmy, w A fryce. Zapoznajemy się z miesz­
kańcami dwóch sąsiadujący 'h  ferm, należących 
do białych  kolonistów : Allingtona i  Trappera.
Pierw szy z nich ma dobrą żonę i córkę, powabną 
C ecyiję, drugi zaś— tylko żonę Sylwję. Pani Trap- 
perow*, jest silną, gorącokrw istą kobietą, która 
tłumi w sobie zarówno niebezpieczne wspomnienia 
i  europejskiej o jczyzny, ja k  tęaznotę. B 'ali pano­
wie niezbyt łagodnych Imają się środków dla 
utrzymania w karbach swoich negrów, Ailignton 
zwłaszcza zwykł miewać zawsze bat pod ręką. 
Nie dziw więc, że czarni go nienawidzą. Niebez­
pieczeństwo i bunt kryją się pod pozornym spo­
kojem  i  negry słudzy pozyskują sobie stronników 
vr sąsiedniej wojowniczej wiosce, gwoli zmiażdże­
nia białych  despotów 1 podzielenia między sobą 
ich  majątku, a czarny wódz zastrzega sobie w y­
łączne prawo do Cacyiji. Zemsta ma być dokona­
j ą  w czasie przedstawienia tańców wojennych; 
jaw nego dnia, o zmierzchu. Ale przedtem zawitał 
do fermy Allingtona tajem niczy nieznajom y, bia­
łej rasy, zow iący się Klnangozl. V,r toku akcji w y­
jaśn ia  się, że dziwaczne tu słowo oznacza „prze­
wodnik*. Zdaje się on być swego rodzaju Messy- 
aszem pnszczy. Oddziaływa to na panią Syl- 
wję Trapperową i na Cecyiję I przybysz staję się 
wkrótce przedmiotem dwóch wyznań miłosnych. 
W yznania Sylw ji nabierają z biegiem ozasu gw ał­
tow ności, zaś Cacyiji—są w (ęiej lęki.we. Okazuje 
się że Klnangozl Jako miody stndeu: w Ozforcle 
koenuł Bylwję i doznał zawodu. Zarost i lata 
smieniły gu ao niepoznania 1 wbrew swej woli 
większe ma teraz powodzenie Dla niej to, uciski 
do  dzikiego krają, gdzie wskutek niezwykłych 
■rządzeń losu, awansował na wodza i bożka skar- 
łow aclalego szczepu w lasach dziewiczych. Głów- 
icsm jago za d a n :s i w tej sztuce jest ratowanie 
białych  w chw ili niebezpieczeństwa. Tylko Sylw ja 
■ostaje ranioną strzałą przeznaczoną właściw ie 
dla kogo innego. To czarny sługa Allingtona broń 
c a  nią skierował. Sam zaś pada ofiarą jednogo z 
karłów  Klnangozlego. Rana Sylw ji powoduje w 
ostatnim akcie je j śm ierć, a Klnangozl powraca 
do lasów  dziewiczych.

Sztuka zbudowana jest na temacie, który  
wielokrotnie spotykamy w literaturze anglosas­
kiej i  na filmie. Można najbliżej określić ją  jako 
opowiadanie dla teatru—dramatyczną w śclsłem 
snaczeniu tego słowa może nio jest, pomimo, iż 
niektóro sr.eny silne wywierają wrażenie. Cha­
raktery właściwie nie odpowiadają zadaniom te­
atru. A kcja  toczy się jetlnaK szyDito i s--.no og- 
■otyczne środowisko, niewątpliwie stncowl przy­
nętę. Jako pierwociny teatralne, sztuka jost wiel- 
td obiecującą i posiada ładny punkt rulmina- 
cy jn y  w .łowach Kiiiango/iego o tam, że puszcza 
czy ul człowieka cy wllizou m ego  pokornym. Taka 
cich a  scena, jak  w ostatnim akcie, między trze­
ma mężczyznami, jest również godną zapamięta­
nia. W rozmowie ich leży ukryte zmaganie m ię­
dzy kłamstwem, szczęśclbm i śmiercią*.

Zakończenie recenzji Ejnzra S m i t h a ,  pod­
nosi wspaniałą wystawę sztuki — dzieło Ejn ira 
ron  S t i o  k t l i  e h  —uzupełnioną prawdziwemi 
przedmiotami z opisywanych okolic, reaysarję

Gunnara Kllntbeiga. oraz grę artystów: Bzika 
R o s e n i  w roił Allingtona. Jvana .ledguinta 
w ro lach  tytułowych. Paullny B r u n i s s ,  jak o 
Sylw ji, ingi P 1». d ’  a d (Ceoylja). Hugona 
jB 1 u r n e (Trapper) Goty K l i n  <1 Ja e r g  (A llin - 
gtónowa) 1 Ąrtnra Cederborgha (stugjum  uogra 
karykatnra z domieszką palusu i żąezy krwi).

Oprócz recenzji Ęjns ia  Smitha, w tymże nu­
merze „Srańską Daghlat* (z d, S h. m.) zuąjdujemy 
opis entuzjastycznego przyjęcia  prem jery przez 
publiczność, pióra znanego dziennikarza Erika 
Ljunbeigera:

„£ s 'ążę  krwi, ukazujący się w dzwiach żelaz­
nej kurtyny i k łaniający się rozentuazraowanej 
publiczności—O^yz można większej wymagać sen­
sacji! Ktokolwiek ouawlał się, że publiczności 
teatralnej naszych czasów nie można doprowa­
dzić do entuzjazmu, grubo się om ylił. Rzadko 
kiedy takie burze oklasków zmuszały do tylokrot­
nego podnoszenia kurtyny; na premjerzo szwedz- 
klsj; co  tego wieczora. Zachwyt był bezgraniczny. 
Już po pierwszym akcie łatwo można było w y­
czuć sym patję widzów. 1 potęgowała się ona 
k r o c z a  krokiem w ciągu wieczora, ćo  drugim 
akcie temperatura podniosła się do dziesięciu 
wywoływań artystów, zaś po ostatnim — stwierdzić 
można by ło  wyraźne symptomaty ekstazy. Sie­
działo się tchem zapartym j zastanawiało cgy 
staiow e liny kurtyny wytrzymują bezustanne po ­
dnoszenie je j w górę. Gdy królewski autor po 
piątbm wywołaniu; ukazał się przed rampą, okrzy­
kom nie było końca, A  jeże li następnie woła­
no go raz po raz; przyczyn aio się nie mało do 
tego sym patyczne c/rażenie jakie sprawiał w 
oświetleniu kinkietów Trzymał się trochę dyskret­
nie w głębi z olbrzymim bukietem, w ręce, kła­
niając się na wszystkie strony i miało się wra­
żenie że myślał: „Poszło lepiej niż przypuszcza­
łem*. Lecz nie zŁpomrlał też o tych; którzy mu 
dopom ogli do powodzenia w sztuce. Przyprę wł- 
dzął przez rampę to jednego to drugiego artystę; 
kłaniał się i nsciskał dopóty; depókl nie zm uszo­
no go do przełażenia przez dzwi kurtyny żelaz­
nej które najwyraź ilej była, zrobiona bez myśli; 
że taki wysoki pan [książę Wllhiem j9st b. wyso- 

. k iego wzrostu) będzie kiedykolwiek musiał "pracz 
nia przechodzić.

W  loży królewskiej widziało dię arólą, a obok 
niego księcia Lennarta (piętnastoletni syn autora 
„K inangoz^go*;, zaś w Joży dworskiej, tuż obok, 
następcę tronu lisięcia Gustawa-Adolfa z m ałżon­
ką, księżną Karol ową (bratową urób.; z córką ks. 
Astridą oraz świtę z marszałkiem koronnym na 
czele. A  zaraz ca niemi król teatralny Ranit [dy­
rektor król. teatrów ; otoczony swoim dworem, 
pod-szefam i, ącjanztam i, jasniejęcem l ja k  słońca 
teatralne radością i zachwytem, w obec w esołej 
perspektyw y wielu wypi-zeoanych przedstawień. 
Na parterze znajdowali się liczni przyjaciele księ­
cia Wilhelma ze śwmta literackiego 1 artystycz­
nego, a zresztą by ł obecny ca ły  prawie Stuak- 
holm, szturm ujący kasy biletowe, gdy  chodzi o 
tego rodzaju wydarzenie.

i " m
Książę Sódermanlandu, urodzony w r. 1884, 

Jeat zamiłowanym podróżnikiem 1 prania co roku 
odbywa wycieecki w kr-lny d&Iekla. Ostatnio ba­
w ił czas dłuższy w A fryct, gdzie też zaczerpnął 
tematu do pierwszej swej sztuki, która będzie 
wystawiona w Chrlstjanjl i w Lor-dynie pod oso- 
bistem, jak  w Stockhoimle, kierownictwem autora.

Talent lit-rack i odziedziczył książę W ilhelm 
po swoim dziadku, królu Oeiikrże II, znakomitym 
•poecie, tłiimaczoiiym na wszystkie ni*.mai języki 
euro pajskle.

Z prac księcia Sbdormanlaudu, w wydaniach 
książkowych, nakładem N o r s t e d t a  1 s y ­
n ó w  w Stockholmie, oprócz „K in  a n g o z i* a- 
g  o “ ukąsiły  się: opowiadania i notatki z podróży 
aa Wschód o. t , D i t  s o l  e n 1 y  s er*  (Gdzio 
sł ińce S> iec/); poezje p. t. 1 a e k i a f  y  r a r* 
(Zgaszone drogowskazy) l „S  T & r t o c h  a r i t  t* 
(Czams i biate) oraz zb iór opowiadań p t. „D e n 
g a m 1 a t a 11 e n “ (Stara sosna), z którego niżej 
podpisany p rzysw o i Literaturze P'jlskleJ|„PertT“ 
i  „Marsza Weselnego*.

Konstanty Bukewsul.
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W I L E Ń S K A ,

—  G e n e ra ln a  D y re k c ja  P o ó z t  I Tele­
grafów komunikuje, że wobeo zniesienia 
Ministarstwa Poczt i Telagr^fów, na mo- 
oy ustany ż dnia 5-go grudnia ik23, na­
leży, w oelu uniknięcia nieporozumień i 
opóźnienia'w załatwianiu spraw, kiero* 
w?.ó wsifolką korespoudenóję, przezna­
czoną do oentralnego zarządu poozty i 
telegrafu, wyłącznie pod adresem: {Jeue- 
ralna Dyrekcja Poczt i Toiegrafu, War­
szawa, P la c  Nnpoleona 8 , bez d o d a t k u  
słów * Ministerstwo Przemysłu i Handlu*.

—  (ł) Z  P źfte tw o w e g o  U r z ę d z  P o ś r e d ­
n ic tw a  " P r a s y . Na dzień 23 lutego w 
Państw. Urzędzie Pcśredn. Praoy było 
zarejestrowało 1033 bezrobotnyoh, w  
tein 72o mężczyzn i 313 kobiet. 3  g&ięzi 
dotkniętych najbardziej bezrobociem są 
robotnicy niewykwalifikowani, metalowi, 
budowlani, oraz pracownicy umysłowi. 
W  związku z zastojem przemysłu miej* 
soow.gc sanacją skarbu, oszczędnościa­
mi i sezonem zimowym—nie daje się za* 
uważyć większego zapotrzebowania. Na­
tomiast Urząd posiada zapotrzebowania 
na robotników h-Snych przy eksploatacji 
Jasu i robót sezonowych rolnych dla 
mężczyzn i kobiet, pozaiem są poszcze­
gólne drobne zopotrzebowania aa słurbę 
domową żeńską i robotników wyspecja­
lizowanych.

—  Q) D o da te k do p o d a tk u  g ru n to w e g o . 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych u- 
dzieliło samorządom gminnym zezwole­
nia na niezwłoczne pobranie dodatku 
do państwowego podatku gruntowego 
ze względu na zupełny brak gotówki 
w kasach gminnych.

— (l) P o d a te k  od ogierów  n ie ra s o w y c h . 
Sejmik pow. Wiiejskiego przedłożył Min. 
Spr. Wewnętrznych za pośrednictwem 
Urzędu Delegata Rząau wniosek w spra­
wie opodatkowania ogierów nierasowyoh 
po 15 tr. rocznie, mając na celu opróoz 
względów finansowych wywarcie wpływu 
na kierunek hodowli koni w powiecie. 
Premjowanie ogierów rasowych i opo­
datkowanie nierasowych mogą hyć uwa­
żane za waięp do wydania przepisów 
o okastrowaoiu reproduktorów, pdsiada- 
jących wady dsiedziczne, lub wogóie 
nie odpowiadająoyoh wymogom prawid­
łowej hodowli. Obok zamierzonego przez 
sejmik zakupu ogierów rasowyca w celu 
ucuobomienia punktów rozpłodowych, 
akcja powyższa posiadałaby nader do­
niosłe znaczenie w dziedzinie selekcji i 
udoskonalenia materiału rozpłodowego.

— Uposażenie u zędników państwowych 
Ustalenie mm żm j urzęunióaej na ran- 
r^ec r b nas ąp ło z odliczeniem wy­
kazanej przez komisję etatystyoznyozo.ą 
z ri/.ki. Pozatem od l-go marca r. b. 
wprowadza się strącanie z pensji na 
emerytur*;; nie dotyczy to urzędników 
nieetatowych, tymczasowych i .kontrak­
towy on. Strącać się będzie na emeryturę 
3 proc. poborów brutto, "t. an. bez odli 
mumia podatku dochodowego. Niespo­
dzianką dla urzędów jest 'zarządzenie

ministr. skarbu, aby zaległe raty eme­
rytalne rod października r. ub. — w do" 
datKU zwaloryzowane — odtrącono w 
całości jednofazowo od poborów marco« 
wych, Sprowadzi to zmniejszenie pobo- 
fów  marcowych w stosunku do pobo­
rów wypłaconych d, 1-go lutego okołe 
15 proc.

— (i) Podatki pogłówne i podatek od 
zwierząt domowych. W  zwdązku z orzed- 
łożeniem przez Sojmik Brasławski uchwał 
w sprawie tych podatków, Ministerstwo 
Sprkw Wewnętrznych wyiaśniio, iż po­
datki te na przyszłość zatwierdzane nie

—  (t) d d a te k  m a ją tk o w y  w  g m in ac h .
Większość gmin pr>w, Wileńsko-TTOokie- 
go zakończyły prace w związku z po­
datkiem majątkowym. Spisy płatników 
wraz z protokółami nadesłane zostały 
do urzędu skarbowego w terminie wy­
znaczonym.

—  (?) P o e io d ze n ?e W ile ń s k o -T ro o kfp g o  
w y d z ia łu  p o w ia to w e g o . W  dn. 22 lutego 
odbyło się posiedzenie Wydziału powia­
towego knieósko-Trocteiego Sejmiku. Na 
posiedzeniu tera uchwalono udzielić 
jednorazowy zasiłek w wvsnkor§c5 soo 
franków ziotych dla oentralnego zarządu 
Polskiej Maoierzy Szkolne5 na ńkeję 
kulturalno « oćwiatową, prowadzoną w 
powiecie bi^eńsko Trockim. Ze względu 
zaś na ciężki stan finansowy Seimiiu, 
Wydział powiatowy na razie dokonać 
wypłaty nie może, a uskuteczni d o e ie r o  
po zasileniu kasy Wydzitlu wpływami

Sodatku 5,rani,owago, który prawdopo- 
obnie będzie ściągany w połowi# 

kwietnia r, b.
Pozetem rozpatrywano prośbę 'Inspek« 

tora szkolnego pow, Wileńskc-Trockiero, 
który z poleceoia kuratorium okręgu 
szkolnego zwróótł się z prośbą do Sej­
miku o subwencję w wysokości 6oq ir. 
zł. rife zorganizowanie w okresie letnim 
dokształcających kursów dla nauczycieli. 
Oceniając doniosłość pracy, podjętej 
przez władze szkolne, Wydział powiato­
wy jednak postanowił przychylić s:q do 
prośby fospektora wówczas ty ko, kiedy 
na powiat będą rozciągnięte ustawy o 
powiatowym samorządzie szkolnym.

— Konstanty Bukowski, prezes Syndy­
katu Dziennikarzy Polskich w Wilnie, 
wyjeżdża dziś wieczorem na dni kilka 
do Warszawy.

— (I) Uruchom- -.nie piekarni 8 U. Ż. 
Zgodnie z postanowianiem, zapadłem na 
posiedzeniu, które odbyło się u p. Delegata 
Rządu pod urzewodmictwem Nadzwyczaj­
nego Tiomi%arza do zwalozenia drożyzny 
przy udzi de przedstawicieli rządu, pre­
zydenta i wice prezydenta m. Wiln«, lź 
mąka 70'/u, przysłana z głównego Urzę­
du Zywnościiiwego ma być sprzedawaną 
w postaoi chleba ludoości m. Wilna, pod 
firmą „Q. U. 3 ar. Y/r^rankach, lż nie­
karnie, które otrzymywać będą mąkę, 
zobowiążą się do sprzedawania chleba 
pp cenach mąki, wypiek chleba odbywa 
s!ę w piekarniach spółdzielni rolnej 
(Umwers£tjjok«i i ,  Portowa 22) i w pie­
karni s oółki usamodzlelnlcnyoh oraców- 
ników K . O. K. (Połooka 24), sprzedaż 
J5»ś chleba odbywa elę w sklepach spół­
dzielni rolnej K. 3, 2. (Uiłiwers*?tfokł|t 
Mickiowicza 20, 2, Porto-

tiile Ją na placu Zgody ludności cy­
wilnej. ' . .

Cesarstwo stwc-r.-oae. Sthła się—jaK 
mi .f się ktoś wy^aaló w w io la  lat po­
tem—une monarchie ubsolue.., tmpórie par 
des ehansons. I'era/. mużua już zaj^ć się 
sprawami osobisterui.

**'

W  grudniu 1852-yo r. rozpoczęły aio, 
wsporuniaue wyżej, series w Coaspiógnf, 
zebrania towarzyskie, podobne io  lych^ 
któremi książę-prezydent uraczał gośoi 
swoicn w PoDtaiueblfau, ale jaszcze suum- 
niejsze i Wy3iawmejsze. TeTftz juź na
powitanie... cesarza huczą wszystkie 
u iasta dzw- nyj sześćdziesiąt dziewic w 
bieli sypie mu kwiaty pod aogi na dwor­
cu wolejowym; dokoła łuków tryumfai** 
uych tłumy. Staje cesarz kwaterą w 
apartamentach, &tóre służyły Ludwikowi 
XV-emu, Napoleor-owi I -eiBU 1 ostatnim 
trzem króiom Francji. Zabawa niezmier­
nie ożywiona, aie towarzystwo przyjmu­
je już układ i obyozaje — dworu. Przy­
jeżdża ju ż  z  Paryża t'upa najlepszych 
aktorów i daje widowiska, pierwsze z 
49 cii1, które w Cumpie^ne miały miej­
sce zr ozasów Cesars wa. Okolicznościo­
we kuplety już są nastroje na ton cał­
kiem hołdowmouy:

Saint i-egua (£3 delivrance,
Graad nom, qne 1‘ Gaiyers connaltl*)

Dal 'jtiderj^sci .) u’W«-ą polo Wania, kon*
col'i‘j , widowi sk* -'.t-a îłl e, reoepej^
bal^  Cesi»rs aafidritagł przebyć tyk o  
dus .oatery w 0=i-.-.-pió<wt lecz oderwać 
się nie może — age.dUi-. idy: cd kogo! 
Od ale;;, od tej, któt:;* ;,k.0CÓ4 «a>4 tycie 
i w której *0-0 .'..z ę.;u-:ą wierzy 
święoiei Crtegoi. v.-ijoei ,0 szczęścia mu 
potrze ba? dii-- na taras
pod czad- gdy s.h-.uć« jrod-^r-dk diamcu- 
.-tami oaziojiiot.e . . .•• •; r-. 'Hr&oianka
zwróciła uwagę n . ećo

* 1  Bądźcie pozdrowione iz a d ;  w yzw ól(ńczel
Gześć ci, wielkie imię, znane całem u światnl

JóSIfiCZtJ, i' ■ 1*.■ *• 3 . J "(4’e.'4
istay kiejhot. C;>r-ąr;;. na j»v*bIego 
3aćciuoh.V>(o • \puąi ma slow kilka 
aa uch . W ouw-ę oisaa hraria jeebał 
do Feryża. Naz^a-.rz otrzy-aiak Em-eija 
od cesarza przes-iczay, r*ea*yw y.y «iej- 
to t  w- kśztołoi# n- c-^uy osy-.
pAiiogo bry l-ntłf y •< ..

Lecz cesarz s.ę 'je m m  —
jak tot na iouZii'. lii • m W. śoiwio
nie cHciJtf -daerać p -. ■■• b.;:fr|eirvo roagfo- 
su rzeczy dawco p-stauutv.c---e>

Dup eto p<* wirilstói r* -iu Tijtle- 
ryjaca gruchnęła po sen­
sacyjna, jak JiH. k*ó *. N.< 1 j .c opa­
miętać się opinji, aSiń| śoit „Mo tcu* z 
dnia i o '  stycznia lSnS-go l  >ń-ę/0$ p y  
isikoEiczny kcmuuikat: Se­
natu, prezydjuu Ciała Pr^wo-jf.wezego, 
oraz pp. członkowie Rudy S-sou zgro­
madzić się mają w isuootę k Ti.-.ery-
ł‘ aoh, aby otrzymać od Jego Cesarskiej 
lości zawiadomienie o Ja40 Cesarskiej 

Mcśui zamierzonem wstąpieniu w związ­

ki małżeńskie. Pp. Członkowie Senatu 
i Ciała Praw -dawozego mogą towarzy­
szyć osłonkom c prezydjum" W eofeoię 
22 etyezcia,' w aali tronowej, wygłosił 
aeearz 'wobeo przeóetawioieii najwyż­
szych trzech instytucyj rządowych wiel­
ką mowę loiWijaj-ącą cele i nasady jego 
matrytnoniałnyon poslancwieh.

wZ&nuerzone małżeństwo — mówił — 
nie -jest zgoane z tradycjami dawnej 
poltty*ci. Tak 1 być powinno. OJ iat siei 
acmdziesięoiu w&tepcwfły csidzoziemki 
r-.a stopnie tronu irancuskiego, nie viuw- 
sze przynosząc ssozęśoie przybranej oj­
czyźnie. Jako nie^apomulane przeciwień­
stwo jaśnieje ces&rzowa Józefina] Rdy 
w obliczu starej Harony — mówił dalej 
eesarz — jest się wyniesior ym inocą 

, nowych zasad do wyżyt starożytnych 
dynastyj, nie zdobyta eię miejsca wśród 
rocłkiny monarchów nadając tarczy swa* 
herbowe,] stsroświeckoścl — pozory. Prze­
ciwnie, dochodzi 'się do tego pamiętając 
zawsze o swuai pochodzeniu, zachowu­
jąc z całą szczerością wobeo Europy 
stauowisKo parwenjusza, tak, — powtć- 
fzył z naciskiem cesarz —■ perwenj uszo. 
Tytuł to pełen cawaiy, gdy do najwyż­
szej godności jest się wyniesionym przez 
woiń-r -wybór wielkiego narodu!**

W cem miejscu długo niemilknąoe 
rozległy się oklaski.

Ta, — ciągnął dalej oesarz — którą 
wyróżniłem przed innemi, jest wysokie­
go pochodzenia* Francuzka inklinacji 
1 serca, z wykształcenia, ze wspomnień

0 krwi. przelewane! przez ojca dla spra­
wy Cesarstwa, ma tę zaletę lako hisz­
panka, iż nie posiada we Francji rodzi­
ny, którąby ootrzoba było 'Osypywać 
zaszczytflmi i urzędami. Posiadając 
wsaystkie duszy przymioty, będzie oz­
dobą tronu., a w chwili d-'bezpieczeń­
stwa w&leczną o|&jgj| łodyorą. Xat.>iioz- 
ka i pobożne, wspólnie ze mną jedna­
kowe" wznosie będz^ módły uiaba o 
pomyślność dla Fłiamj!; pełba dobroci
1 uprząmmSo!, wznowi, mam pev.n>ść 
niewzruszoną, na ^naloglczńW  |ftano-
Wisku, cnoty cesarsowej Jósefiny\ N ie b a ­
wem udając się do katedry, przedstawię 
cdstiKową narodowi i artnji. Zaoftnie, 
którein mnie obdarzono, ręczy za sym- 
parię dla tuj, którą wybraiem. "Wy 
zaś, pazewie, poznawszy ją ,  pnsyzuscie, 
że raz jeszcze klarowała mną ręfea 
Opatrzności".

Tak mówił z&koohiny- Napolrn III ci, 
malując drżącym od wzruszenie' głodem 
obraz Engenj] Montl.jp jnko.przysHei ce­
sarzowej Francuzów | Francji. ?b:knie 
mówił, porywaiąoo,.. Dla ^ięknAfiol nr*- 
torsuiego zwrotu ju izież dia piF .wwnu 
względem babki, przebaozono mu «> ę uie 
apólog',0 lej.,, cnót.

Niewiele w gruncie rzeczy w u-dzia­
no w Paryżu d wybrance cesarskiej. 
Wiedziano, że z matką zajmuje, odpo­
wiednie wysokim stosunkom, miesŁlunie 
przy placu Yendome; że gorliwą jest ka­
toliczką, nawet wielce pobożp* ż j  w ży- 
elu bawiła lię wiele, że bardzo piękna



ki? 48 (488) n i, #  w  # 5

Ty-, *2), spóiki usaBuodnielaioaTch frx- 
cowników K, 0 . K. (Połooka 24, Anto- 
kol 45), „Foętuntó (Mickłewiesfc 29), Ko« 
operatywie urzędników (Jagiellońska 8).

Tymczasem wy pisk w trieoh pi*k*v- 
ni^ck wynosi 5 5*90 kl*r. W  aąjbiiżizych 
dniach 11**6 będzie zwiększona. C«aa 
8Drzedi'żnr te  kilo ahleba wynosi 
800,000 mlt- 1 Jest 0 50.000 Luk. tafiSM 
na -<rlloc;r»£ni.s3 nil w innych sklepach 
na mieści®.

_  Powszeotine Wykłady Uniwersytie- 
kie. W niedzielę. dnia 24 iatt-go 1924 r. 
o godzinie 7-ej wiec*. w Sali Sniadeekich 

Uniwersytetu, prof. Marjrn Zdsieehowski 
wygłosi odczyt p. t.; „Testament Kniąela 
HugeBjuzsa Trabeokiego*. Wstęp 2bG.0G0 
mk. p.

—  Sdczyt {w Bimnazjunle In. I. Le te - 
weia. Unia 7 marca o gada. T m. *0 
wleci, odbędzie się staraniem Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szkół średnich. I odczyt Ad. Rożka: 
xO icną metodę wykładania autorów k?s,- 
-yamych w szkol* Średniej*.

Dnia 9 matoa tam2*, o 4-ej, odbędzie 
się aebranle sprawozdawcza Zriązifu, a 
8 S g. m. SO IV sebiaaie towarsyrkia.

—  Zebranie Związku L e k a r z y  Polaków 
odbędzie się w poniedziałek 29(11 o go­
dzinie 7i wieczorem w iokalm Wydziiłu 
Zdrowia — ul. Magdaleny S.

Na porządku dziennym między inne- 
joi: sprawa szpitali miejakich.

—  Zabiwa tansszaa- Dn. 26-go odbędils się w 
sali Ga*rges‘a doroczna u b a w *  tanccm a K *l- 
P n /r o d  n itów  8t. U. S, B. pod protektoratem J. 
Z . le k to r*  Barcaewtklagc, Protoktorat¥s prof. 
Ehfaakreutiśw , diiahana prof. Bekiwra 1 prodi. 
prof- Patkowskich — O tow ląiki gospodariy łaska­
wi* prsyjęll: panie Andrusiklewlcaowa, Bańkow­
ska, prof. Latarswnku, B och viiow a , Burhardowa, 
Dawidowska, prof. D iie ’-u lik a , Piadorowiciowa, 
J. Korwin -Kurt owaka, prof. £ri,iłfcw jk i, Luboń- 
akc, L ibańska, prsf. tukasiiT i lejowa, pro?. S u l i ­
ga, cw ski, hr.UoMbwa W acław* wu, Nlewod-
niciańska W iktorowa, Okulowlciowa, prof. 0_r- 
łow ska, Pławika, Praswłoeka Amna, p jjf .  RetnJ- 
g«rowa, prof. Busiciyeow a, Rymeiynu, prof. Sta- 
nlowledowa, prof. W llciyń sk t, W litcorow a, prof. 
Eawadska.

Panowie: Bańkowski, p rs f BasarswBkl, Boeh- 
wle, B r .-- .fd t , prof. Diiewulaki W, orof. D ile- 
wulskl W ł. prof- Hiaakc, prof. uŁufion. prof. 
Kolbusiewskl, prof. Kanipist,', p ro f Krasiswrkl, 
prof. Siellga U ienejew skl, hr. Mohl Ji-, kr. k oh l W. 
N lsw odnicisńskl; prof. Orłowski, P r ie w ło iti 
Stefan, p rof oTuffor, prol, Betlngei. prof. Rud­
nicki, pref. B u s-oij a prof. Sławiński, profc Pta - 
nlswlei, prof. Sutzsw akL prof. W ejssańhoff, prof. 
W llojyńskl, prof. Wiśniewski, prof. Zaw taik i.

• listy  i: i o  nabycia u pp gospodarzy

K R O N I K A  T O W A R Z Y S K A .

— Zailablsy. W as a raj o god ila ls O-ej w iseso- 
rsm, w k ap lic / Sióstr Naiaretanak na Pohulanaa 
ks. profssor Br. Z /gm u ni Lew icki pobłegusławlł 
swląaek małSańcicI, sawart- M lfd i ;  p. Stsflancm 
Burhardtem, s /a em  J. p. H ithała 1 Antcnlny z 
Usdskeiów , a panną Heleną R adiką, córką u. p- 
Dra W iktora 1 Jadwigi i  Baroaów JocLeró* 
Ton Sgotberg.

Paiia Stefanowi Burhardtowl, droglsm i ra- 
szeiau koledze redakeyjnenin 1 u fooz j] je g !  mal- 
ionse- akładają żyir,dnia największego sacięisla  
redakcja I w /d a v cy  .S łow a".

lEATfł i MUZYKA 
    -------

t

— Tcalr Polaki. (Lutnia) gra dxial,,j kom nij* 
NiccodemVego KaaczycleiKt, Uoiem nle w /itęp u - 
jątr. p. Lena Soieta  oztaeir V a lory  awego ta- 
lento. Satnka ta wkrótce koarcdjl O". W il­
de1? p. t. .Waahljrtr leJy f Ir lp i, /r-n ■ % ndslałem 

Solskiej. B ędJe to optaSilg atak?, s LcLlałem
gościa.

ze starujacyeh *łę. Hiliłg n«dtic wielu,, Se 
odlróska U#łf»ketęmgi ń’Guauni, poŚiliN 
cić fflogła księcia ..de Ss^to, w (£t0« 
lym  fii.ę kachtta; £s la maman Wonlija, 
niezapjzeczsnie wibiisa dama ais „świato- 
woieć" ceniąca praeuewii|ftkie&<, bigot­
ka, lęoz n'*o. w ciemię bita, eisy, jeśli kto 
woli: żrtit*, ca cztery ćógł —■ roniła, eo 
mogła, aby na córkę zwt ócić uwagę księ- 
eia-preiyóentń.. Co yaś do reszty, to 
polegano ns, ^aper tiemasn aesarza, któ­
remu prKecle nikt »«*eaeśliw9j ręki* 
nie » ó g ł  odmówić. Więc, cc tzyni—» 
S^ezojoie mu dopisuje!

Na komentkrze zresztą i plotki caatri 
nie! było. ■ Natychmiast po tobotaiel nao- 
wie oeearskiej przeprowadziły się '.\j-tv- 
Ł*ni Montijo z nęrzeozoną ceoarską z 
miejtkauia przy placu Yandóms do pałacu 
El]'f.ejsislegov dokąd cesarz prryby Wił oc- 
dzień. Bugenja otrzymała tyinczasowo 
oficjalny tytuł harabianki de Tobą, Sto­
lica zawetowała 600.000 franków na aa- 
kupienia dla prsyssłej eseuraowej Ślub­
nego prezeotu. Eugenja ntpleuała do nrt* 
fekta Sekwany prsefiiiezay list (redago­
wał go Mório^e) prasaąe, aby «umt tu 
użytą została na cci iilantrópfjsy. 
Pierwize to wyatąpienie pnygiłoj cmr-  
i^owej doskonałe " wywarte wrażanie, a 
list, opublikowany m » s  wńłyatkle pie­
n ia , utrwalił wyaokie wyobrażenie o 'je j 
&tyiu. 'W® dwa dni potem, 29 atyORiia, 
i-Ibyt Mię śiub cywilny nipzmbrnlt uro- 
^Byaty. Cesarz miał La bobie L ejję  Ho- 
uorawą aoaneną przez Napeleoaa I-g.

— Cyd* — Corneille‘a dla n lsdzlsiy . D iii o g. 
i  pp. po cenach o 50 proc, .Cyd* w lsesn iiacji 
P. B u iic iy ca .

— Teatr Wls'ki (na Fohulancs) D iii o godi. 
3 ca 30 „Tanie* sisząścla* 1 pp. Grabowską 1 
Doum uaiam  w rolach głównych. Ceny in ltoae o 
80 proc. Wieczorem u ł i . s  etę po ra i ilr.-.sl prze­
piękna opera Offsabaehą .fipowieial Ka^firana*. 
N ąjblfisią.now ośclą repsrtuaru Tsatru w ielkiego 
hę i ie .tparslka Relnwslna .Niech mnio djabll wsz- 
mę“ : Interserjąca treśi ora? świetne pomyucy 
ireiyserLkle ŁoTrupoiyskanego reżysera Napoleona 
Stawińskiego wróżą tej uleprztclęiaj sperete* 
powodzeni*. W ;o ld ih  głównych pp. Grabowska 
Dbwmust. Stawlńckl 1 Kijowski.

—  Wyttępy w epsr^ł Wlsś^kisj. Z pow oi a 
amlncy repr rtiaru w op erif warczawctlej wyetę- 
p r  i- Dyg?za uległy zwłoce, natoailsct na nileń

Marea JDyrekcjs opery warszawcklej uprzsj 
mis zczwolifa na w ystępy w Winiło znak owi tego 
teuora tej opery p. Prmrrstca. Tar w ięc p. Praw- 
dslc wyztępowaś będzie między 1—-7 rnarta, p. 
Dygat >*£ między 12—20 marca.

—  Wyaalazsk grsf. Flamma. Krążące ctł sze 
regu miesięcy pogłoski, dotychczae ske^pliw ls 
»aprzeciaae prica przedstawiciel 1 Niemiec o no­
wym sieni, wynalazku tajemniczej bron1, m ająca’ 
dokonać supełnogo przewrstu w dotychczasowej 
sztuce w ojcnńej, zostały obeenle potwierdzone 
przez samego wyaal., prof. Otfalda f lo ~ u a ,  jed­
nego z największych nlsmlśckiffh ucionych.

— Ksneert pref. f f ł  d y ś ła w a  Burkatbń 
i M ie cz y s ła w a  f te r e ty ta k te g o . N a  ? * a r «
.B r a t n ie j  P orriG oy" gjtoódęię się dai.Ł 
d w n d s i s f e t e g o d r m g i e g ó  a a t e t ,  
w Srii Sniadtekieh k o s c e r t  wysott- uta- 
leiittswenyoh artystów: prof. Włfcdyełpwa 
Burkathft (fortepia* i MieeaysłŁwa Wo- 
rotyóskiegsi (śpiew). Kensert ten »sbu- 
d*i uiewatoliwie dużo zainteresowanie.

A lf.

WYPAPYI I KRADIEZE.

—  P eiir  Dnia 22 b.sa. wyb jch ł^ p o iir  w domu 
W ładysława Soraty (Żelasaa Chatki.. 33). Podazas 
wynesruufa r ic c i ,  padająca belka potłukła syna 
w łaścicieli 24 letniego Jana Sorata. Por ar po w 
Stal wskutek oicosłro-nugo . bohodienla alę i  
ogriiij.ii. Spalił Się tylko Ja..u. Struty na raslo ula 
tą  obllcsons.

—  Zasws sałspcy glsą. Maro:ila Wasileweka. 
(Lidzkl zahł. 13) n.WitdumUa policję o cagluięclu 
samlaszkałcgo ■_ alej uoanla glm. Lelewela 13 letni 
Stanisława Babina Poszukiwania zaginionego c is  
odniosły pożądanych skutków.

— ZbłpKhny sblspak. W  ubręńls 7 go ksr-i- 
sarjatr latrzyn-.aco alclctn lcgo Bolesława Żejnisa 
który nie m oie wskuigń miejsca swsge łam lesi- 
kania.

—  Kradisżs. Julji Groblewskiej (Montwlłow- 
ska 10) K radzione b iclliay  i ubrt.nl.: aa ramą 
i  m lljardy 100 mtlj. ił-.. Sprawca L radilsśr P a ­
w eł Tomlło-rlcz ujęty.

—  Paalinle Longiaowej (Podgrodzie) w dale- 
daińeu domu Nr. 33 prry ul. W ielkiej Pohulanee 
akradziono konai wattuśel 1 mlljarda mk. p.

'Ł . 3 A L E J  P O L S K I ,
— Napad tfucky-M ehalskiega. W  dniu 

6 lutego r. b. o godg. B n a o  ha«dtt 
składająca się it 30 ludti dókocała na­
pad u w po w, Łuniiiiecklm na uajątek 
Ohufowlcrr, nalekąej do pani Tazasiewlea.

Maj. Ouiirowicie jo?t tjm  m iejsce*, 
do którego csęsto lubił uagląaac osła­
wiony p . fllichs. Zuohw«ły bandyta do 
koaywuje ju?, po raz trtaol napadu, tak, 
ie  fani Tartsiewioz aupełnie pr<?yt:wT- 
esa-ła aię do wisyt p. Muchy, które po- 
ciąg,|ją sawske za sobą duże stiafcy dU 
majątku,

M u c h a  dokonał napadu na Oharowji- 
psa rok temu, i jędrosaulnie aapowie- 

[1 dział, Ż9 ca prayszty rok równień prsy- 
będsie- do ciajątkiT. Yv dniu 5 lutego; 
r. b. nifuął rt?k- dsfeń pr*&iK*:di asozęśi) - 
wiS, m też a. T. uradowao» i scsęśltwa 

:;udała się do mfaeta. Zdawało się. ae apu- 
fcojr* wiefgsaó^y CrarowJoz mog^. Tr

oiaUB łsnfcuah .Złotego ]Rub"v raleźacy ongi 
do oessm  Karola Y-wo. j|ialstor- Fould- 
odczytał. wobec świethosrp, stgromadzoniffi

Ifcłicji 1 Prawu. Jego CeBareha Mość Na­
poleon m -ci, z łaski Bcżaj i woli narodu 
cesarz 7&aonz5w, otaz Jej 'Ekacelenoja 
panae Eugecja de Montiic, hrf biankt? de 
Ttba, połączeni są -an- tnŁłżeft-
skisn*.

' Nazcjtitra, w niodzlelę 30 stycznia 
1A53 r., V  katedyze Notre Dame, o d b y ł  
W$ a niewidzianą óddawna w Paryżu 
pompą 1 paradą Ślub cesarski,

W  ohwili gdy or^ssas ruszył z pod 
portyhn pałtteu Tuileryjslriego, koron* 
umieszczona nad wspaniałą karetą, w 
której dc ślubu jechali Napoleon i Eu- 
gerjo! odsrwałp się i ct'azył* na ulotnię. 
Musiano przystanąć na chwilę, sby koro­
nę nspowrót osadzie. Była te tn sama ka­
reta, którą jechali do ślubu Napoleon I 
i Murja-Lndwika. Podobno ta tami ko­
rona i wóerrac oderwała się, i o mało 
Łs nie spadła...

Fod złą wróżbą uwudiiestoslodiclo- 
latnia, prsepiękna Eagenjs Moatijo aos- 
tałs małżonką ozterdniest^pięctoietniego 
Napolsoar. HI-j©.

D. o. a.

dalszym ciągu kontynuować prasę co­
dzienną, że wiss^ee nad niemi nieszczęś­
cie opowiedzianej wizyty Muchy minęło, 
£e w tym jednym wypadku bandy fca- 
gentleman nie do trzy ssał słowa, — to 
było ałudzenie. Jednak nasYpse^o dala 
.-jawił kię i Łioów obrabował majątek, 
zebrał 10 koni z uprzężą i saniami 1 
odjechał 1? kierunku Kruhewicz,

Żad uej krzywdy miesskańsom' Oha- 
rowjez ani rodElnie p. T. nie zrobił. 
Odjeżdżając, pożegnał się ze wezystkie- 
nsi i oświadczył, ie  on dokonał kanedu 
na.poaią^ w jesisai r. ub. przy stacji 
Chybn, oraz sap#wiedział, że przy apo: 
sotmości odwiedzi Oharowie*# ule ekres- 
la.ją« ściśle dnia.

Czy dłngo ta gruora trapić będzie 
mieszkańców Kremów?

— Rozstrzygnięcie konkursu Myśliw­
skiego. Did« 8 mtogo 1924 r. jury kon­
kursu myśliwskiego „Przeglądu Myśliw­
skiego i Łowiectwa Polski«-gofc w oso­
bach pp.: Józ^ia Bleszyńckiegc, Józefa 
Goysztora, redaktora Stefana Krzywo- 
*ae ars kiego i redaktora Juljana Ejsmou- 
da — przyznało pierwszą nagrodę za 
wspomnienie myśłiwukle d-rowi Vł. Bu­
rzyńskiemu ze L Krowa, pierwszą nagro­
dę s;a monografję zwierzyny iowaej f. 
Włodzimierzowi Korsakowi z Warszawy 
za menografję cietrzewia i pierwszą 
nagrodę sa praeę o hodori. i układiaiu 
wyżłów księdzu Ludwikowi N;edbąłowi 
s.Poznania. Fbsatem odznaczono praoę: 
„Pamiętniki chardarza^ p. Wł. Kara- 
kowssiego z Małopolski Wcrhoumej i 
„Wppomaieaia myśliwskie* as. Ludwika 
Niedbała z Posaaair,.

Jako nagradjr, p/zysaaao szerag dział 
uyśiiwsKich.

— Wykryuie oibrzyaiefi nadużyś w B u ­
ku Frunko-Polskin. Przeri kilku dniami 
afery finansowe stołley zostały poruszo­
ne wiadomością w: olhrzymieh saduiy 
ciach wsluiowysk, dokonaayeh przaz 
Bank Franko-Polski za szkodę skarbu 
polskiego.

JjecT.it po aresatowaalu i osadzsnlu 
w wlęiienia centralnbm wice- dyrektora 
wspomnianego banku p. George a i po 
zorj^ntowanm się w materjala p^sez 
nasze władzs sk-arbowe, trzeb? itwier- 
ozić, ża afera p. George'u zdaje ieię prze- 
wyŁ-iai aferę osławionego Sittckgoldz.

W danym wypadku chodzi o sadu* 
życia, polegająca ui. in. u  szmugiowa- 
nlu walut do Fr*ned, a sięgające setek 
miljonów m*p.

l i  ien+łacyjaej tej aferze toczy zię 
dalej energiczne eledstwo.

— Filateliści śl Skarbu. Pragnąc do­
pomóc raąoowf w naprawie Skarbu, Pol- 
sk>e To w. Filatelistów w Warszaw! a 
zwraca się z geracym apślsm do wazy- 
atkich źiiki sIisŁÓw Pol .kich-o ofiarowa­
nie na ten uel znaczków po ca to wy th, 
która będą następni* sprzedano w dro­
dze lloytacji pnbiloznej. Otrzymane ze 
sprzedaży sumy zostaną przekasaue ra 
rzecz poprawy Skerou Pańatwa.

Znachki nnieżiy prsasyłić do ptszosa 
zarządu Polskiego Tow. Filatelistów w 
Warszawie, Mokotowska 18, m. 2% ;

Licytacju odbywać się będą we środy 
w  lokalu *Latfii‘ , Sienkiewicza 8, od 
gody. 7 do 9 w.

Listy ofiarodawców będą ogłsssane 
w mfesięesniku „Nowy Filatelista*.
' • ' ' - J- i*-:  ̂4i ' ‘ ''

Z E  Ś W IA T A
r -  Ś w ia to w a  p ro d u k c ja  s r e b r a .

fykińwfeijs b»danit nad prseniy«łow«m 
i handiowem zużytkowaniem srebra do- 
prowadziły m. lń. także «ło „ikpSi^Sio.-... 
wansa udaiaiu Stanów Zjadsoezbi^ćh w 
światbwej produkcji tęgo salftchetao^o 
metaiu. «. .1!

Według wykazu, zeataąriotfu^ sTiei 
The National Gity Bank ęf łffow York, 
wypredukowsij Btany w roku 1922 oko­
ło 1̂(1 proc. piocakeji świata. W slcgd 
cztfeićclł wiaków, t. ;. od -roku 149* do 
końca 1CB3 wyprodukowano w całym 
a o jecie 18 mlljardów uncji azyatego 
cYsibijii » togo Stany Zjedupcaone w 
oątittóćh 90 lst azh wydobyły a i proc., 
szyi) 2,7 • uncji.

ŻYCIE EKONOWCZfłE
— Kur* waloryzacyjny ff snka złotego
u. 25 i  20 b. m 1,790:000 mk\

— Likwidacja aerwl-.utów Reda minist­
rów na potiiedzsalu dn. 18-30 b. m. a- 
ohwaliła wniosek ministra refom  roi- 
ayoń w sprr wie zmian w projeiąie usta­
wy o nzupołnlemash izmlanaoh do neto­
wy r- dnfa 1 maja 4930 r. o likwidacji 
serwitutów na terenie ‘ b. KrółagWu Kon­
gresowego. Uchwalony wniosek okazał 
Się kJuir.oanymr wobec tego, że zapro­
jektowane zmiany ustawy % Jula 7 toa-
a 1920 r. zmierzając do wamoijenia 

tempa pr&cy likwidaoyjuo-cerwitutcwyah, 
było niedostateczną. Ula unlemośliwienia 
nadmiernego przewlekania prac komlsyj 
ezaounkowyoh i rozjemezyoh. Rada j j .  
metrów aehwaliła przjaezń ptawo zw ó-

W

pracyiy jay  legsrclr iw U isw cj m a rk l'do  na- 
bysla v  plurwsaarząńnyeh in&Kaiyaash ie- 

(arm lstriew aklsk  1 jabilersLlob.

D-rsy

Bujalski, Obi^zliirski i Waszkl&wlez
oŁuJt połołu lco  1 ahare s Jiirpieni&ml kobleuam 
w Zakładała położniczym: ul. W . Pohulanka Nr. SI

W tPBZIDA* I  £  B  L  I
p s k o jó r : jada ln ym , syplalnysh, salonów  i « ( | -  

fll pojedyńsiyai),
W  i  t K  I ,  Nlamlaska 16. S . A n c e l e a i o z

D O  R O S J i S
P P T O C I f l l r :  do wesystkleb w iejscow oś- 
r i  i t u t s y i m  cl ROSJI p r -y jn - jo  

Dom Handiowo-Bkspedyeyjny

3 -c ia  Stfakuin
Niemiecka 22, telefon 293 

Przedstawicielstw* we wpRystkłoh 
— —■ — ce;itr*.iih — — — 

INFORMACJE BEZPŁATNIE.

ływania posiedzeń komisyj ciutylko prze­
wodniczącemu, leuz i komisarzowi 3) em­
ski emu.

— Stotunki handlowe z Rosją. W P ot­
nemu byli predstawioiele sowieckiej misji 
handlowej w Polsee, pp. Miaskow i Rio- 
ainskii. Delegaoja byłz pop^aednio we 
Lwawto, następnie w Katowioaeh '7  Po- 
anriTiu praedatawicyeio sowieckie,; Misii. 
handlowej l*teresow?iij lię gównie wy­
wozem mafizyn rolniczych d'' Rosji.

frąsedsUwiciel Ajencji 'ńłacjhodoiej, 
zwrócił eię do p. Mlaskowa * prośbą c, 
poinformowanie 6 przebiega dotychcza­
sowych prac misji handlowej sowieckiej, 
w Polsce, ? . Miaskąw vryrazlł mdaieję, 
ie stosunki handlowe" uilęday Rosją a 
Polzką. a więc i dzielnicą wielkopolską, 
ożywią się w blizkiej przyszłości, zwłasz-

przyosyui się równfsi do zalnteressoWa-

d^azaii delegaci dla- sprawy wywozu^ do 
Rosji u Wielkopolski nastoni oraz bydła 
rozpło. owsflfft, wogóle zaś liczy Rysjt. 
B i  prkywós ż Ppl|ki parafiny, chejn’-
kaljów, wyrobów i&rmąceutyczuycK 
Uktyozów izrtU;WHiyćj(i, Tyźedewoiystkiem 
óaś maszyn rolnieaych i wogółe wyrobów 
metalowych.

Wzrctt drożyzny. Po^rzejściowyoh 
tittrtuei ;■ oh przed końcem roku jse^ałe* 
;?o kasa bilan* handlowy układa sto po- 
myllrie. Mamy właśnie In zaboiiowąnia 
bardzo doda)n^ objs.tr zmńlejtzeuią olę. 
przjrtnsa o ih  awjektsaaia wywozu 
w miesiącu grudniu roku zasałegó.

V  dziedzinie ^zywczu nastąpiło 
znaezne zenie się Importu ma-
trjsłów budowlanych i oeramioznyoh 
(przsesło 4-krqtniej, spsdł przywóz wy­
robów yłókienaiosyah (prawie 10 .iroc.), 
tryeosole prawie o połiwę w otosunku 
do listopłda nmniejBzył oię przywóz ga- 
laatofji i lnitrumentów prozycy nyoh,

W daiedul-ue wywoia mamy nzto- 
mlozt do aanotowaulo pomyślny obir.w 
zwiększenia oię afcąponu: naogół wywóz 
-o s j zagranlof w grudniu w etvsuaku 
dn listfpada, żw j^azyłj aię około 78 
piwoent.
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G r o ź f e y  B e i o h s t a g u .
WARlSZ JkWA. *8.2. (T»l. wł.). .R it*  

eaypoipólita." d o n o s i s Berlin*: Ne. w o s o  
r a js s e m  f o s i t d z e a i u  R e io h e t& g u  t o c a j k  
s ię  w  d a l s z y m  e i ą f u  d y a k z ą j *  n a d  in -  
tć T p e la c ja m i w  s p r a w ie  P a i a t y t a t o .

M ial«*f S p r a w  Z a g r * * i e s a y # n  &t. 
S ta e u e m a a n  w j g i o e i ł  w i o Ą l *  p r i s r ? ó w i .v  
n ie , w  h tó re ra  m ię cta y i n a e & i  o ś w ia d ­
c z y ł :

Wfciótee ogłosimy w bifisj katięda# 
■ffszyatki# i rotokóły, Mór o ssę odnoisą 
dc- aasajeh Mroków w sprawia Pąlfttyna- 
tu. Hiemi*oki Ambassiier w Paryżu wrę* 
sa jł 20 lutogo w ifaBOttskiam M^ietsr- 
stwis Spraw Zagraaic-iSBjtih notę Rsąda, 
która Mwisrsita mstei*jał w jpi-swie po­
pierania ruchu s«paraiT*ca mgo w 
tysacie pr^ea wtadae okupasyjrte. F.rhH- 
auski P m ydom  Ministrów wrócił wcm- 
raj notę tę  niemieckiemu ambasadorowi, 
p ra y c s s m  w s k s Ła y w a i r ó w a i e i  n a  swoją 
odpowiedź na ostatnia zotę w sprawie 
Priatynstu I t Świadczył, iż Rsąd hr&u- 
euekl odrsuei waselfcis mleiMRDie się w 
wewnętrzne spery nlGs*i*cfeis i w tyek 
sporach ai» bierre ucŁslsł*.

D r .  S ta o s e in a s n  o ś w ia d e a jł  d a le ]:
J e ś d  się c ie r p liw o ś ć  j a k i e g o !  a i r o d a  

n a p in a  d o  o sfca ts e s n yc h  g r a n i t  i  je e ll 
w ó w c z t *  d o o h o d s i do c s j b ó w ,  k t ó r e  c a le - 
ż y g p o t ę p ić , to  s ą  en& p r s y o b r o n ie  b o s- 
k ie h  p r a w  n a r o d u  b e s w a r u n k o w o  a r e -

za łm ia łe . D l a t s f c  n a ia ś y  ? s * 0 3 j  te  b ra ć  
t a k , j a k  c a ?  s ą , O  b a w  m a * s ię , u i e b y  n o ­
w o  f a k t y  t a k i e , j a k  o d r s u # a *i»  us*»?>d- 
n io s a j n o t y  nl»,fla.i»4tHej w  a p r a ^ i e  P a -  
la t y r i s i u , a ie  d s p r o w a d s U y  s a m ts a t do 
p o r o s u m i& c la  de n e w o g o  p o d n le e e n ia  cos* 
p a o z y  n a r e d u .

N a s t ę p u je  s rs s m a w ią i s k r a j a j  n a e jo - 
n i ł i s t a  H e n a i n f ,  k t ó r y  a ć w i a d e s j ł : F .s * a -  
m* n ie  u s t ą p i s  R u h r y  i s P n ł a t y n a t u , 
je ś li « f »  b ę d z ie  d o  te g o  s m u z s e a y  p ra sa  
f a k t y ,  Nie w***j@ q o w u ja ę  o d w e t o w ą , a is 
o » t r * s | ;3 s n , i i  naród n ie m ie c k i w  k s fie u  
b f d a ls  io p r o w s d iw > *y  d e  r o s p a s a y . J a ś li  
F r a n a n s i  d s ls j b ę d ą  p o s tę w e w s lf ’ 7  s p o s ó b  
d o t y e h s a a t e w y , w 6 ? ? **a s  p r a y jd a is  d s is ń  
s d w e t u .

P o  p r x * » ó w j « i i i a e h  k tik %  in n y c h  
m ó w c ó w  r o s p ja w ą  n a d  iz te r p u la o t e K ii

mii— tn.trriminninin ■ ■ ■ m m m m i

T E U E 8 I M Z N A
Akw daeija ha s z d  W ih e a t .

WARSZAWA *•. II ( P A T ) .  A k a d s m js  
k a  esei Wilsona w sali Rady Misjskisj. 
Dsisiaj o { .  i  popoi. w odświętnie pray» 
strojonej źałebais mli Rady Miejskiej 
•dbyła s.ą nrssiysta akadsmja ku stel 
smari. i>. Pr9V/denst St. Zjecia. Ameryki 
Północą. Woedrow Wilson*. N* tacade- 
mję przybyli. P. FrsaydentRseeaypospo- 
lltoj, Msrssałek Senatu, hr. Zamojski, Mla.

S o łta u i, f s n .  J ś s s f  E s l t a r .  A k a d e m  j a  
roufoanęiR się edsgraui<n» nursart śs -  
lo b n s g o . A l s a * e n .j ę  * a g a i ł  Prssssi R a d y  
Miejskiej p . Balióskl, poosein pisania* 
w i a ł  p. Marian N i s d s is ł k o w a k i  i p?of. 
Syfmnnt C^blefeowski,

Mowy klub ssjmswy.

P o s ło w ie  u k r * l ń .* c y :  B a s j l i  M s c b n h ik , 
A a i r s s j  P a s a ęmk, J ć s s f  I k r a y p * ,  T q *  

P r y s t a p a , Js .ró ;>  W o j t i a k  a a w U *  
d e m ill p . m a rs a  s ik a  S s jr o u , i ż  w y s t ą p ili  
% ,U k i a j ó 8 j | j » s e  k i u h *  s s j m o w s ą o *  i 
t w ^ r s ą  k l u b  W k r a iń s k is j s o s js ia e j d t -  
r E iik r a ie .i. P r s a s s s m  k lu b u  a o s ta ł p . J a -  
k ó b  W s j t i u k , ą s k r e ta r n s a i —  p . J ś z a f  
iSkrsypia,

UaatrESBls fila. Rssfasnka.
»Knr. P s i a k i *  d o w la d H js  ?i%, ż e  ś . p . 

r t n .  B o c h e n e k , k t ó r y  p a d ł o fia rą  r c s r u *  
• b ć w  k r a k a w e k i s h , m i  b y ć  e d in a e a c u y  
s ł s t y w  k r s y i s m  a a s łs g i.

Ą ł b s r t  Tkoaias wyjeidżc.
W A R S Z A W A ,  2 S .I I . ( P A T )  D y r e k t o r  

M ią d s y n a r o d o w e g o  B i u r a  P r a s y  . p r z y  
L l d a e  N s r o d ó w  p . A l b e r t  T h o m a s  w  
a le c U it lę  o g i ił w a a  W a r s i a w ^ , u d a ją c  s ię  
d »  Ł c d c i .  W y j a a d  z  W a r s z a w y  a D w o r ­
k a  g ł ó w n e g o  nastąpi o g o d a . 10  m . 1 3  
r * a « .  P o  j e d n ó d h i o w j u ł  p o b y c ie  Ł q  
d i i  p . A .  T h o m a s  p rs e s  P o s a a fi , Z b ą s z y n  
i B e r lin  u d a  się d *  G e n e w y .

Przyszłe posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 2S II, (PAT.) Porządek 

dzlsinoy ssjbliżssego peeledzsnls eejmn 
w dniu 86 b. m. przewiduje peza sze* 
reglem interpelacji dataay «iąg dyssueji 
sseiegćłowej nad ustawą o ochronie na­
jemców, ore» piezełatwinną ®zęść »•- 
rządku dziennego ostainiego poriedzełla, 
a więc: dalssy sląg djejtUBji nad spra* 
wozdaniem kom, rolnej o uwłaszczeniu 
byłych czynszowników i długelctaieŁ 
dzierżawców w wojei»dztw*eh ws^kod* 
nich, oraj motywowaHie nagłości 4-eh 
wniosków.

WILEŃSKA GIEŁDA
CJrc$do7* 2C lu te f?  b. r.

Dolary St. ZJoduoczonjrek. S27$000-M 760Qe 
Cajki Nevr-Jork 9S9SO03
P a r y i .................................................................. iGCOei)
Rubla -Joto . . .  sesoeo®—aóMooe 
A keje Pryw. Banfcu H andlew ejo óJSÓWIOO

¥AF5ZAVSKA GIEŁDit
eriędow a 23 lu tige  b.r .

Dolary . . . 93oG00d 9iiOOO0
L on d y n . . . 40*500Cl:— łć ł :5 0 0 e
Pary? . . . . .  tóS—39T 
Frank złoty , 1T98000

Redaktor
Simnitlttu) Mmekitwwi

0  n 1 1 8 z • n i 3-
Do Rejestru Spćlditelal Sądu Gkr. w Wilnie w dniu 

14 lutaąe ic*4 r. pod Nr. 17» wciągnięte dodatkewy w f is 
następującej firmy:

.Zrzeszenie Oficerów Rezerwy*. Spćfdzielaia s eęr. 
odp. w Wiińie". Na podstawie art. 7* p. * ms'awy o epśł- 
diielniach z dn. *9 pahdaiernika i» lo  r. ora* art. eó sta­
tutu cpółdzielai na N*dKWye*a;n*m Walneoa Zgromadsenln 
esłonków w dniu 7 lutego 1914 r. postanowiono? spóJduieinię 
zlikwidować. Likwidatorami spółdzielni są: Trojanowski Brs* 
Bisław, Burzyński Władysław i Kapsiuk Witold.

Wydział R ejestn  Kandio*' ig*
Sądu Okręgowego w Wllaie.

ZazŁ-ry 
praem ysłow e f f  

Blare w Wllnl.i nrey 
l A i f . T U  

Pastylek Saeharynewyeb
. M E T A *

M
kl

Sprtfdejt elf e io h ip y e e
rófeiego gatunko

fabryk £ mieSel się pny ailcy 
' W. Stafaóiklej 18.

E T A L"
. W. Stefańskiej Nr. A.

F A .i Jt T 7  A 
Drutu J GwośdsI
. M E T A L *

Spnedają się g e e i d r l :  
e4 1 “do 6“ wlą icle, budow­

lana oras iasonowe. 
Fabryka mieli:! ela prar 

J il . ZwienynieckleJ Nr. 6 
( dom własny

O g i o e z m i t .
Sądu Okręgotrege ir hfllnle 
Nr. l i i  wolągnifte zastępit-

Do Rejestru Spółdzielni 
w dniu 8 lutego 19?4 n  pod 
jąoą firmę:

.Spółdzielnia Budowlane Rolnleza Relników i Oradpi- 
kdw Kresowy eh z odpewiodzialnoicią egrzniczomą w Wltaie*' 
Siedziba spółdzielni Wilao uL Jaaóoa 4 i«ińsk'egc A4. Odpo­
wiedzialność członka równa cię dwikrotnej wyzohosot w 
stosunku do aadtkłarowanych udziałów. Stowarzyszenie za­
wiązuje się w oelu dopomoieuia ri lnikom, zwłaszcza drob­
nym i osadnikom tak wojskowym, jak cywilnym na fcru 
i .eh prędssłge i lepszego sabuaowsnia się i zagospodaro­

wania się, o, następnie do zdobycia normalnych wtrunków 
kupna i sprzedaży artykułów pierwszej potrzeby. Udział 
wynosi wartość Jo złotyeh poi płatnych w mk. poi. przy 
zapisaniu zię do spółdzielni Zarząd banowią: Stanisław 
B^oztowski, iaro. w Wilnie, ul. Mickiewicza 99 i Walerian 
StópKitcki — maj. Prozoreki pow. Dziśnizńzzi z. Wileńskiej, 
b) Caas trwanie' spółdzielni ■iitogn.nłcaoii,j; b) pisma prze­
znaczone de ogioiizeń piemo . codzienne „ S ł o vr * w Wunie. 
e) rok obrachunkowy—kilendarzewy, d) ezłonkó-v Zarządu 
S-eh; oświadczeni ! woli w imienia spółdzielni składają dwej 
członkowie Zarządu, e) ograniczeń uprawnień Zarządu nie­
me, f) postanowień o zastępzaoh brak, g) przepisy o likwi­
dacji są zgodne z odnośnymi przepisami ustawy o spśłdzieł- 
nirnh z dn. 89 paddsiernika 192o r.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Ceny znaesnis sodiom!
Cbness eie abraś ludnie, modnie, eleganeko 1 tanio n»pl«s do 

flnny ,M A N t  O L ‘ f  Łodel, która A wyssie sa ■alic.-. -ilem paostowan 
tovar na ubracl*: lub kostjum nąJlapc*£go wyboru 1 w duentasta osijt" 
niej mody po esnasb następojunyeh:

■st. A — 30 miljonó r mk. sa S metry 
gat. B — 18 mlijonów mk. sa 3 metry 
gst. G — 5ó młIJonó7i mk. sa 3 metry

^  ^  % o  kaióego obstalunku na kostjnm lab nbrsnle wysyła się bespłat-

SprzedsjeUiy Jówbiei 70  eenseh loatCTeneyJnyeh: PŁÓTNA, NA- 
D V P O ^ U ?  PBZBŚCIBBAD^A, RĘCZNIKI, ZBFIRY£yZ£WIOyr, PŁÓ 
CIENKA na kossal*. C^FOBD poóeielowy, I / i  c-erwony na wsypy,
POŃCZOCHY l ti.d,
n  w  1 O A- Prosimy wssystkleh kapców prsyjsidsająeyeh do ŁpdsI 
ndwieJsló nasi sUud, który Jest najtańsza Jródłnn tawsrów manufak­
turowym ł pońesossntesyebl |^|Ą|||pQ^ u, UL. POMORSKA Nr. 7

OBWIESZCZENIE
I s b y  S k a r b o w e j  w  K .  ‘ l n i e .

\
bba akarbcwa podsjs de pówkaobne/ wisiom ikil, ta w swiąska a 

aahwaloaą juś prsss slsis ast*wa£*wwn ustawą a i ńi. 10 styesnia ltJ4 
r. w przadnuoclt pricplsów • pedslwsipym podatka dochfluuwym, *to- 
wiąs<-J%sycs as • -lym obsssrss Rusoiypospslitaj, Mlnłetarstwo Skarbs 
sarsądsa, aby pobór podstka dochodowego od apossóei aa najemną prasę 
aa obss^rza b. daielnisy res? Jakiej był w missląea maran 1924 r. dokony­
wany w doty«a«u&e»wym trybis według skaU następąjąeoj:

M*o
. f  • m,

>4

Wynkoió wyptaeoaege wynngrodmnla, 
ebbMon- w etoemkn leesnym 3-.*pa pre- 

•Mtewa
podatki.

p e n a i 4 •
w t y e l ą e a e h  m a r e k

1 WS6.CC0 7.00L.00O 0.8
1 7 0(8.000 c..? ;o.ood
i 8.780.000 11 iłee.790 o.§
A U.31hOO.V 14 3.8 000 M
ó î OI6.COii 16644.000 i
« 14 6417000 19.272.030 1,*
7 19.272000 21.900 009 1.8
• 21.900.00# 24.820.C00 2.
* 2-i 3^0.000 27.V40.000 8A

10 27.740.009 80.660.000 s.
11 *0.660.00J 93.580.ert LI
12 8r. iSC.035 86.500.e00 42
11 J6.5uC.0G-7 i47.960.000 ÓL
U: 87.960.009 40.150.000 6.3
15 4Ó.1SCOOU 42,340(102 84
1> 42.340,000 45.26u.000 10,2
17 45 290 000 48 ibaooo 19.
19 4S.I8U.000 W.110.WC 18.9
7,9 ?>M10000 34.750.000 '&.!
90 54.750.000 55/ 0.000 76.8
91 Afi.AóOOOO 3^r50.P'W 171
32 62.050000 55.700 -CO 13.
28 65.70D.C07 69 350.000 18.8
24 69.350:000 73.000.000 W -
25 ta.ooó.ooo 76 650000 *0.7
se 76.650.CUO 80.300000 91.7
27 30 30000 '̂ 83 9a0.000 • 825
% 83950000 ->.600000 2?ó-
29 bV.JOO.OQO 131.400.000 2C.2
4C 131A00.000 176.200.000 25.
31 175 200.000 219 Có 0.000' ' ft» 9
§77 219.000009 SOS.O-OOO /U.7

262.800.000 328.50C.ro N U  .
n- 828.500.000 526.600.000
» 525 600.CCC 657.ooo;ooo .9.6

m 661 .%u.000 876000.009 H2.Ł
i? t'7ó.CuY'.QD-ł 34.2

W y d zia ł P o w iato w y ŚojmikM D z n L e ­
wickiego ogłasza

K O N K U R S
na st&aowiz^a:

1) Lekarza przyohodni Rejonowej w mia­
steczku Woikułata,

2) Lakarzi, przyohodni Rejonowej w mla-
stecihu Postawy,

Uposażenie według Yil stopnia służbę- 
wego płac urzędników państwowych. 

8) Inżyniera drogowego, obznajomioaege 
równiet z budowniotwem, z pebe- 
remjL VII si. sł. i dod. Komun, 
uchwalonego przez Sejmik.

4) Technika {łrogot^go z uposażeniem 
IX  st. sł. i 40$ dod. Komun, uehwa- 

/ lonego przez Sejmik.
Posady do objęcia natychmiast.
Oferty z ży ciorysom, odpisami świ»deetw 
i referencjami przyjmuje Wydział Powia­

towy Sejmiku Duniłowickiego,
(—) Z- SUihzi 'jla. 

Frzewodntuiąey Cfydalslu Powlstowsgtf 
S 1 a r o • t s.

Daniłowlcae, dnU 19.'II, ’ C24 r.

S p tłń itliiii  Rolna 
Kresowego Związku Z l t s i u

w WILNIE

O s tro b fa m ir 19 tih fo n  1-4 7

k u p u je

OWIES
wprósł od produssntów da dests- 
w j naJychmissłoweJ h ’ i u  później­
szych tarninach. Ud zie l, z a t a k .  
Uprasza siy 0 afarty issa stacja 

zatadawania.

Potrącone kvut* należy w tsrmlale do dal 7 -
trąeenls wpłaeló do Kacy Skarbową,, a to pod rygorsm a %  kar. 
dsiii swioki.

dokonania po- 
kełdy

UWAGA: nasz r LODZI.
WUno, dn. 83 Intego 1924 n

(—) J. M a I e o k I
Dy-eJfeisr tzby Sambowej.

Łesznlea i S z p M  Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
Wilno, WIleżaka 28

wkl«-bwZ»i nrzirlsculs lekK?ze tCBCilllÓCi. Choroby d.ileolęea od 11 — 1; ^horoŁ? Tewnętrm odi 18 — *; ehlrurglcane Lg w jB S  PI Z?!*S, ! S  ”  4  - w 4- »  -  w * * * > 1 • « « • *  - J ’
w szpitalu, oddziały: wewnętrzny, ehlrarglemy, ginekolog.usny I położniczy Od poÓZ. —3.

. . . . . i  n n r u T P C M ś  S Cl C M T D ll-M F n Y n Z N Y  Leczenie promieniami, fotcfifałowania, prześwietlanie, elok- 
L B IN E  f  R O E N  l A  I b L Ł K  I n u  W IL U  i  U A r l » tryozne wanny; elektryczny masaż. Labhrator|um analityczne

2; kcbiece

W?T

2  powodu w y ja d a  ueb 
le  c o  apraedenia do* 

w ledileó się Micklewl- 
i 37 ir 6 od 10-12 od 3-4.

I la i r a 7 v n  a ursądsen: era 
mdgOAJIł i S pokojem 
w droasdoścLi odstąpię. 
Oferty pi?d ,Magraayn* 

igUeiH^ do Kedaksjl

Student priygota^rin
do wszystkich sakó! drod- 
ulch w K»krc“4iu H miu 
klas M. Pohulanki? I*-S

Ogrodnik wasystkle ga<
łęaie ogroln letw a ■ dłu­
goletnią praktyką poszu­
kuje posady ód u ra z  
Oferty, Gtartarska 14 m.6 

Ogrodnikowi,

D-f M. Mienicki
Chor. 'f,enev sy filis  1 skór­
ne (lecieu . szCuczn. dłoń 

cem kórskieiii) 
ul- Wltsńska 34 nu, Si 

Przyjm uj? od 4-7

Z Ę B Y
mańe

k u p t;T  i pi* ji ^ojwyi
ezecenj tsejińik ua-iyat. 
A.6ti*aćDomłalk»ńska II

Zgul-. fcymcias fc&ftwfrd- 
ezenl'? demjbll. wyd,

Spiesz Kadrę Ko cip. Zup. 
1 Baonu Teiegr. ÓrodAr 

na ijt. Makowskiego Mi- 
ehua. DniaTraz. oię.

A k u s ze rka  TSE**J
ndslela porsd. Przyjmuje 
od 9 rano do 7 wleo.,

Mickiewiczu 40—ó.

Rządca-^lnok
poslŁds powafae ref >• 
.-encje poazuiuje poeaJy 
Ostrobramska 25 m, 21 

od 1 d'-'.1:

5^*r -$apilsMi. 
choroby ezórne 1 weuer 
W. Puhulhnka 2, róg £a- 
wal*ej, od 10-1 i 5 7^ir

W y ja w i ^ £ń3t^3l^03pół»łaS«lclcH  -  Stcnlsław iaeklewiw. OruKa nua J. tŁaics^itJcao, ło w ic z  8 .


